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i USA w Wiedniu 
Agencją TASS podała ofi­

cjalnie, że rządy ZSRR i USA 
osiągnęły porozumienie w spra 
wie rozpoczęcia 14 bm. w Wied 
niu rozmów na temat pokojo 
wego wykorzystania eksplo­
zji nuklearnych. Na czele de­
legacji radzieckiej stać będzie 
członek Akademii Nauk ZSRR 
E. Fiedorów.

Delegacji amerykańskiej 
przewodniczyć ma członek ko 
misji energii atomowej USA 
Gerald F. Tape. (PAP)

Rosną straty 
agresorów z USA

Według oficjalnego komuni­
katu wojskowego rzecznika 
USA w Sajgonie. w okresie ty 
godnia, który zakończył się 5
bm. w Wietnamie Połud-
niowym zginęło 222 żołnierzy 
amerykańskich. Reżimowe si­
ły sajgońskie straciły w tym 
okresie 246 zabitych. Według 
oficjalnej statystyki amerykań 
skiej. od 1 stycznia 1961 r. w 
Wietnamie poniosło śmierć 
33.863 żołnierzy USA.

Wymiana ognia nad 
Kanałem Sueskim
Dowództwo sił zbrojnych 

ZRA opublikowało przez radio 
kairskie pierwszy bilans poje 
dynku artyleryjskiego jaki ro 
zegrał się dziś po południu 
wzdłuż Kanału Sueskiego.

Według komunikatu egipskie 
go artyleria izraelska została 
zmuszona do milczenia już w 
kilka minut po otwarciu og­
nia. W El Kantara wybuchło 
kilka pożarów, pociski trafi­
ły również w składy amuni­
cji, położone w okolicach na 
południe od Jeziora Gorzkie­
go. Izraelczycy stracili kilka 
samochodów pancernych. Zni 
szczeniu uległa również pew­
na liczba rakiet ziemia-zie- 
mia, które agresorzy zamierza 
Ii wystrzelić na wioski egip­
skie w strefie Kanału Sues­
kiego. (PAP)
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Metody opracowania planu 5-letniego 
i zwiększenia efektywności inwestycji

Uchwała II Plenum KC PZPR

Piątkowa „Trybuna Ludu” (z dn. 11 bm.) zamieszcza 
pełny tekst uchwały KC PZPR, podjętej na II Plenum, 
które odbyło się jak wiadomo 3 i 4 kwietnia br. Uchwała 
precyzuje kierunki działania w zakresie metod opracowania 
planu na lata 1971—75 oraz w dziedzinie zwiększenia efek­
tywności inwestycji w gospodarce narodowej.

We wstępnej części doku­
mentu stwierdza się, że reali 
zacja określonych w uchwale 
V Zjazdu długofalowych za­
dań rozwoju społeczno-ekono 
micznego Polski Ludowej uza­
leżniona jest od wprowadzenia

Przedstawiciele ZHP 
u sekretarza KW PZPR

Sekretarz KW PZPR w Poz 
naniu Romuald Jezierski przy 
jął w dniu wczorajszym dele 
gację ustępującej Komendy 
Chorągwi Wlkp ZHP im. Pow 
stańców Wielkopolskich w 
jej pełnym składzie. Członko 
wie delegacji poinformowali 
R. Jezierskiego o stanie przy­
gotowań do V Konferencji 
Sprawozdawczo - Wyborczej 
Chorągwi. Omówiono także 
problem rangi instruktora 
ZHP jako działacza polity­
cznego. (na)

Potężna fala demonstracji
we Włoszech

2 osoby zabite, 150 rannych !

W środę Battipaglia, miasto położone w południowych 
Włoszech ogarnęła potężna fala demonstracji. Wybuchły one 
na wieść o zamknięciu fabryki tytoniu zatrudniającej 600 
mieszkańców tego 25-tysięcznego ubogiego miasteczka.
Demonstracje rozpoczęły się 

przed południem w pobliżu fa­
bryki. Tłumy wyległy na tzw. 
autostradę słońca i całkowicie 
zablokowany został ruch kole­
jowy z północy na południe. 
Przeciwko demonstrantom skie 
rowano uzbrojone oddziały po­
licji. Rozruchy ogarnęły całe 
miasto. Zaatakowano siedzibę 
policji, budynki ratusza miej­
skiego. powybijano szyby w 
oknach, zdemolowano sklepy. 
Zniszczonych zostało ponad 
200 samochodów.

Policja otworzyła ogień do 
demonstrantów. W wyniku 
starć 2 osoby zostały zabite, a 
150 rannych. Zastrzelono 26- 
letnia nauczycielkę Terese Ric 
ciardi. Kula przebiła jej klat-

Dzisiaj miasto Kalisz

Program 
Jedności 
Działania

— to tytuł naszego cyklu 
publikacji omawiających 
realizację programów wy­
borczych komitetów FJN w 
bieżącej kadencji Sejmu i 
rad narodowych. W opra­
cowaniach tych, konfrontu­
jąc zamierzenia z rzeczy­
wistością. ukazujemy doro­
bek poszczególnych powia 
tów i miast wydzielonych 
w Wielkopolsce oraz dziel­
nic Poznania.

Dzisiaj zamieszczamy stro 
nę omawiająca realizacje 
programu wyborczego w 
Kaliszu.

kę piersiową. Zginął ugodzony 
w głowę 19-letni Carne Citro. 
Według niepotwierdzonych do 
niesień, śmierć poniósł jeszcze 
jeden młody mężczyzna oraz 
8-letni chłopiec. Walki trwały 
9 godzin.

Narastająca fala demonstra­
cji robotniczych we Włoszech 
jest wyrazem protestu przeciw 
ko pogarszaniu się sytuacji 
mas pracujących i wzrastają­
cemu bezrobociu. Tragiczne 
zajścia w Battipaglia są na­
stępną kolejną falą demonstra 
cji. W grudniu ub. roku w zaj 
ściach. które miały miejsce na 
Sycylii zginęło 2 robotników 
rolnych.

Włoska Powszechna Konfe­
deracja Pracy największa z 
organizacji związkowych we­
zwała inne centrale związko­
we do zorganizowania nadzwy 
czajnego posiedzenia, na któ­
rym opracowano by wspólna 
akcję w odpowiedzi na nowe 
aktv przemocy zastosowane 

/ przez policję w Battipaglia.

STRAJK POWSZECHNY 
NA ZNAK PROTESTU

intensywnych metod i form 
działalności gospodarczej, a w 
szczególności od podniesienia 
poziomu planowania i zarzą­
dzania oraz przyspieszenia 
tempa wzrostu gałęzi i branż 
przemysłowych decydujących 
o unowocześnieniu całej na­
szej gospodarki. Opracowywa­
ny obecnie projekt planu na 
lata 1971—75 powinien w peł 
ni odpowiadać tym założe­
niom.

W uchwale podkreśla się je 
dnocześnie, że w latach 1969— 

*70 należy dokonać szeregu 
przedsięwzięć, aby stworzyć 
odpowiednią podstawę wyjścio 
wą do realizacji zadań następ 
nej 5-latki. Przede wszystkim 
dotyczy to usprawnienia całe­
go procesu inwestycyjnego.

Uchwała w pierwszym roz­
dziale wytycza kierunki i me 
tody opracowania planu na 
nadchodzące 5-lecie. Plan ten 
— stwierdza się m. in. — po­
winien zakładać usunięcie pod 
stawowych przeszkód hamują­
cych rozwój gospodarki oraz 
stałe jej unowocześnianie. 
Główną przeszkodą w realiza­
cji tych celów jest nienadąża 
nie produkcji maszyn i urzą­
dzeń za stale rosnącymi po­
trzebami. Uchwała konkrety­
zuje więc środki i metody po 
prawy sytuacji, przy czym 
duży akcent kładzie na spra­
wę pełnego wykorzystania ist 
niejących zdolności produkcyj 
nych.

W uchwale mówi się też o 
dwóch fazach tworzenia pla­
nu wieloletniego: Pierwsza 
obejmie opracowanie wstęp­
nych projektów planu przez 
resorty, zjednoczenia, kombi­
naty. przedsiębiorstwa i rady 
narodowe — w oparciu o wy­
tyczne rządu, a druga polegać 
będzie na rozpatrzeniu zgłoszo 
nych projektów przez organa 
nadrzędne i ostatecznym przy 
gotowaniu planu 5-letniego. 
W wytycznych planu inwesty 
cyjnego na następne 5-lecie 
określi się górną granice na­
kładów na cały okres realiza 
cji planu dla przemysłów su 
rowcowych. rolnictwa, trans-

portu, budownictwa i przemy 
słu materiałów budowlanych 
oraz na rozwój zaplecza koope 
racyjnego przemysłu maszyno 
wego i na inwestycje niepro­
dukcyjne. Natomiast dla pod 
stawowych przemysłów prze­
twórczych górne granice na­
kładów ustalone zostaną tyl-

(Dokończenie na str. 2)

Decyzja de Gaulle‘a
Prezydent de Gaulle zako­

munikował, że zrezygnuje ze 
swych funkcji, jeżeli wynik 
referendum będzie negatyw­
ny.

De Gaulle udzielił wywiadu 
przed kamerami telewizji pa­
ryskiej. (PAP)

Dzisiaj od godzińy 14 do 17
czasu lokalnego w całych 
Włoszech odbędzie się 3 go- 

• dzinny strajk powszechny na 
: znak protestu przeciwko bru- 
italnej rozprawie policji z de- 
imonstrantami w mieście Bat- 
tipaglia. Decyzja w tej spra­
wie zapadła dziś na wspól- 

• nym posiedzeniu sekretaria­
tów trzech największych cen- 

’tral związkowych w kraju: 
Powszechnej Włoskiej Konfe­
deracji Pracy. Włoskiej Kon­
federacji Związków Zawodo­
wych Robotników i Włoskiego

< Związku Pracy. (PAP)

Manewry NAW 
na Morzu Śródziemnym

Południowoeuropejskie do­
wództwo NATO w Neapolu za 
powiedziało w czwartek roz­
poczęcie wielkich manewrów 
na Morzu Śródziemnym. Manę 
wry. oznaczone kryptonimem 
„Poranny patrol” odbędą się 
w czasie od 20 kwietnia do 2 
maja z udziałem ponad 60 o- 
krętów wojennvch i 300 sa­
molotów — amerykańskich 
brytyjskich włoskich, gre­
ckich i tureckich. Program ma 
newrów przewiduje m. in. lą­
dowanie żołnierzy piechoty 
morskiej na amfibiach na wy­
brzeżach Sycylii, pozorowana 
walkę z okretam’ podwodnymi 
oraz atakowanie z powietrza 
i obronę przeciwlotniczą.

Po raz pierwszy w mane­
wrach na tak wielka skale u- 
czestniczyć beda przedstawi­
ciele nowego dowództwa tzw 
morsko — lotniczych sił śród­
ziemnomorskich NATO utwo­
rzonego w listopadzie ub r.

PAP

Godnie uczcijmy 
jubileusz 25-lecia

Polski Ludowej
| Uchwała OKFjM

W bieżącym roku przypada 25 rocznica powstania Pol­
ski Ludowej, największego przełomu w dziejach na­
szego narodu i państwa. Ogólnopolski Komitet Frontu 

Jedności Narodu wzywa całe społeczeństwo do godnego 
i uroczystego uczczenia tej historycznej rocznicy.

Ćwierć wieku upływa od momentu, gdy lud pracujący 
pod przewodem partii klasy robotniczej zdobył władzę 
i przystąpił do urzeczywistniania podstawowych reform de­
mokratycznych, do budowy ustroju sprawiedliwości spo­
łecznej.

Za wolność i byt niepodległy, wyzwolenie z jarzma hitle­
rowskiej okupacji naród nasz zapłacił cenę najwyższą Oku­
pił swą wolność krwią, przelaną przez partyzantów i bojow­
ników ruchu oporu, przez żołnierza polskiego na zwycięskim, 
bojowym szlaku od Lenino do Berlina, na wszystkich fron­
tach II wojny światowej. Osiągnął ostateczne zwycięstwo 
w sojuszu ze Związkiem Radzieckim, główną siłą antyhi­
tlerowskiej koalicji, u boku jego okrytej chwałą armii.

Dzięki dalekowzrocznej myśli politycznej Polskiej Partii 
Robotniczej oraz sprzymierzonych z nią sił lewicy socjali­
stycznej, ruchu ludowego i demokratycznego, zgodnie z pło-

Dokończente na str 2

Delegacja KC PZPR
z wizytą przyjaźni w NRD

Na zaproszenie KC Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności przybyła w czwartek przed południem do stolicy NRD 
z wizytą przyjaźni delegacja KC PZPR pod kierownictwem 
I sekretarza KC PZPR, Władysława Gomułki.
W skład delegacji polskiej 

wchodzą również: członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Prezydium Ra 
dy Ministrów PRL, Józef Cy-

sław Gomułka spotkał się w 
czwartek z przybyłym do gru 
py wojsk radzieckich w NRD 
ministrem obrony ZSRR, mar 
szałkiem Związku Radzieckie­
go A. Greczko. W rozmowie z 
polskiej strony wzięli udział: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący Ra 
dy Ministrów PRL — Józef 
Cyrankiewicz, członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Zenon Kliszko, czło­
nek Biura Politycznego, sekre 
tarz KC PZPR — Bolesław 
Jaszczuk, zaś ze strony ra­
dzieckiej — ambasador ZSRR 
w NRD — P. A. Abrasimow.

W trakcie przyjacielskiej 
rozmowy, w atmosferze pełne 
go wzajemnego zrozumienia i 
jednomyślności zostały omó­
wione zagadnienia mające a- 
ktualne znaczenie dla umoc­
nienia dalszej współpracy i bę 
dące przedmiotem zaintereso­
wania obydwu stron. (PAP)

10 bm. w Berlinie rozpoczęły się 
rozmowy pomiędzy delegacjami 
KC PZPR i KC SED. Na zdjęciu: 
delegacja polska w czasie roz­

mów.
CAF — PI — telefoto

Paryska konferencja 
w sprawie Wietnamu
W czwartek o godz. 10.30 roz 

poczęły się obrady czterostron 
nej konferencji w sprawie 
Wietnamu.

Jest to 12 plenarne posiedze­
nie przedstawicieli Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu 
Narodowego Frontu Wyzwole­
nia Wietnamu Południowego 
oraz Stanów Zjednoczonych i 
administracji sajgońskiej.

PAP

Ambasador Iranu 
u premiera Kosygina
Jak podaje agencja TASS. 

przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR A. Kosygin przy­
jął w czwartek ambasadora I- 
ranu Achmeda Mirfedereski i 
odbył z nim przyjazną rozmo­
wę. (PAP)

POGODA
Jak przewiduje PTHM. 11 bm.

będzie zachmurzenie na ogół nie 
wielkie lub bezchmurnie, tylko 
na północy zachmurzenie będzie 
wzrastało i gdzieniegdzie możli­
we drobne opady. Temperatura 
maksymalna od 12 st. na wscho­
dzie do 14 st. na zachodzie. Wia­
try słabe, na ogół południowo-za 
rhodnie. Nad ranem mogą być 
przymrozki. ,

rankiewicz, członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC 
PZPR, Zenon Kliszko, członek 
Biura Politycznego sekretarz 
KC PZPR. Bolesław Jaszczuk 
oraz przewodniczący Komisji 
Planowania przy Radzie Mini­
strów PRL, J. Kulesza.

Goście polscy zostali serdecz 
nie powitani na lotnisku ber­
lińskim Schoenefeld przez de­
legację KC SED pod przewod­
nictwem I sekretarza KC SED 
i przewodniczącego Rady Pań­
stwa NRD, Waltera Ulbrichta.

W skład delegacji NRD 
wchodzą również: członek Biu­
ra Politycznego KC SED, prze 
wodniczący Rady Ministrów 
NRD, Willi Stoph, członek Biu 
ra Politycznego i sekretarz KC 
SED, Erich Honecker, członek 
Biura Politycznego i sekretarz 
KC SED, dr Guenter Mittag, 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego i sekretarz KC SED 
Hermann Axen, zastępcy prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
Gerhard Schuerer, przewodni­
czący Państwowej Komisji Pla 
nowania. dr Gerhard Weiss i 
dr Kurt Fichtner oraz minister 
finansów Siegfried Boehm.

W powitaniu delegacji pol­
skiej wzięli również udział: mi 
nister spraw zagranicznych 
NRD Otto Winzer oraz charge 
d’affaires a.i. ambasady PRI 
w NRD Kazimierz Szewczyk

W czwartek przed połud­
niem rozpoczęły się w siedzi 
bie KC SED rozmowy między 
dwiema delegacjami.

SPOTKANIE W. GOMUŁKI 
Z MARSZAŁKIEM

A. GRECZKĄ
Przebywający w Berlinie 

oierwszy sekretarz Komitetu 
Centralnego PZPR Włady-

Twoje zdanie • książce

Nagrody dla uczestników 
konkursu IMS i „Głosu"
Rozstrzygnięto dwa kolejne 

konkursy ankiety czytelniczej 
ZW ZMS i „Głosu Wielkopol­
skiego”: na wypowiedź o książ 
kach S. Garczyńskiego „Współ 
życie łatwe i trudne” oraz W. 
Bilińskiego „Nagrody i odzna­
czenia”. W obydwu przypad­
kach laureatem I miejsca zo- 
stax Antoni Jakubiak (Jarocin, 
ul. Wrocławska 13 m. 2). Otrzy 
muje on bony książkowe o łącz 
nej wartości 600 zł. Ponadto 
za wypowiedź o powieści „Na­
grody i odznaczenia” przyzna­
no bony książkowe wartości 
100 zł Zbigniewowi Trachi- 
mowiczowi. (Ostrów Wlkp.. uL 
Glinkowa 7). Nagrody wyśle- 
my pocztą.

Skoro mowa o powieści Bi- 
'ińskiego, zwracamy uwagę na 
ciekawą próbę, jakiej dokonał 
noznański aktor Stanisław 
Staniek. Przygotował on na 
nodstawie tej powieści mono­
dram ..Życiorysy”, z którym 
występuje w klubach młodzie 
żowvch w Poznaniu i w woje­
wództwie.

Nasza ankieta czytelnicza 
trwa nadal. Oczekujemy obec 
nie na wypowiedzi o książ­
kach: M. Szvpowskiej „Wia­
dro pełne nieba” i Z. Załuskie 
»o „Czterdziesty czwarty”.

W poprzednich konkursach 
komisia nie wykorzystała ca­
łego funduszu nagród, wobec 
-zego rosną szanse uczestni­
ków następnych konkursów, 
komisja ma bowiem prawo 
nodwvższać nagrody lub zwięk 
szyć ich liczbę, (wb)



Odwala II Plenum 
KC PZPR

Dokończenie ze sir. 1
ko na pierwsze 3 lata planu 
5-letniego, na okres zaś 1974— 
75 środki określi się jedynie 
szacunkowo. Jednocześnie 
stworzona będzie odpowied­
nia inwestycyjna rezerwa cen 
tralna — w wysokości około 
20 proc, całości nakładów w 
przemyśle. Rezerwa ta będzie 
wykorzystywana głównie właś 
nie na realizację inwestycji 
przemysłów przetwórczych w 
ostatnich dwóch latach 5-lat- 
ki.

Dużą uwagę zwraca się w 
uchwale na wzrost koordyna 
cyjnej roli rad narodowych 
przy opracowywaniu planów i 
bilansowaniu poszczególnych 
dziedzin gospodarki narodo­
wej w przekroju terenowym.

Druga część uchwały po­
święcona jest konkretnym za­
daniom w dziedzinie uspraw­
nienia działalności inwestycyj. 
nej. Mówi się tu o koncentra 
cji nakładów i sposobach skro 
cenią cykli inwestycyjnych; 
o terenowej koordynacji inwe 
stycji; o usprawnieniu projek 
towania itp. W uchwale kon­
kretyzuje się środki wzmoc­
nienia i rozwoju wykonaw­
stwa budowlanego, a także 
zmiany w systemie bilansowa 
nia i rozdziału robót.

Dalsze rozdziały uchwały 
dotyczą zadań w zakresie ter­
minowego i pełnego wykorzy 
stania nowo zbudowanych o- 
biektów. systemu finansowa­
nia inwestycji, systemu bodź­
ców dla uczestników procesu 
inwestycyjnego i tworzenia 
nowych form organizacyjnych 
przemysłu, a przede wszyst­
kim kombinatów przemysło­
wych.

Ostatnia część uchwały 
II Plenum KC PZPR nakreśla 
zadania instancji i organiza­
cji partyjnych. (PAP)

Represje izraelskie
Izraelskie władze bezpie­

czeństwa otoczyły w czwartek 
rano wioskę arabską Tira w 
pobliżu Kfar Sabah i dokona 
ły obławy we wszystkich do­
mach. Według Reutera, poszu 
kiwania te mają- związek z 
eksplozją, jaka nastąpiła po­
przedniego dnia w stacji 
pomp. Budynek i stacja zosta 
ły zniszczone. (PAP)

Czechosłowacka Armia Ludowa 
potępia akty wandalizmu i chuligaństwa

„Rude Pravo“ - o aLiuaBnej sytuacji

W dniach 8 i 9 bm. odbyło się posiedzenie Rady Wojen­
nej MON Czechosłowackiej Republiki Socjalistycznej. W 
posiedzeniu przewodniczyli na zmianę minister obrony na 
rodowej generał M. Dżur i sekretarz stanu MON, gen. V. 
Dworzak. Następnie odbyło się posiedzenie Biura Główne­
go Zarządu Politycznego Czechosłowackiej Armii Ludowej.
Po tych posiedzeniach opu­

blikowano oświadczenie, któ­
re stwierdza m. in., że Rada 
Wojenna MON i Biuro Głów 
nego Zarządu Politycznego 
omówiły realizację zadań, któ 
re wynikają dla dowództwa 
Czechosłowackiej Armii Ludo 
wej z oświadczenia Prezy­
dium KC KPCz i rządu CSRS 
w związku z wydarzeniami z 
nocy dnia 28 i 29 marca. Zda 
jąc sobie sprawę ze swej od­
powiedzialności oba organa 
zatroszczą się o doprowadzę-

Pociąg przyjaźni 
do Pragi i Budapesztu
W połowie maja wyjedzie z 

Poznania młodzieżowy pociąg 
przyjaźni do Pragi i Budapesztu. 
Uczestniczyć w nim będą repre­
zentacje wielkopolskich organiza 
cji ZMS, ZMW, ZHP i ZSP, ra­
zem około dwustu osób. W skła 
dzie tej grupy przeważa aktyw 
polityczny, jest też studencki ze­
spół artystyczny. Pociąg zabiera 
wystawę ,,25 lat ruchu młodzieżo 
wego w Wielkopolsce”.

Związane z wyjazdem prace or 
ganizatorskie powierzono poznań­
skiemu przedstawicielstwu Biura 
Zagranicznej Turystyki Młodzie­
ży „Juventur”. Przedstawiciel­
stwo to wyśle w bieżącym roku 
blisko 2 500 osób, m. in. specjali­
styczne grupy językowe ze 
szkół średnich, w których są kia 
sy z językiem wykładowym ro­
syjskim lub niemieckim. Ponie­
waż Biuro pracuje na zasadach 
wymiany bezdewizowej — z „Ju 
venturem” można podróżować 
nawet kilka razy w roku.

Lista zapowiedzianych do chwl 
li obecnej gości ze wszystkich 
niemal krajów Europy obejmuje 
4 200 osób. ,,Juventur” spodziewa 
się aż czterech pociągów przyjaź 
ni ze Związku Radzieckiego — 
jeden przybędzie w maju, jeden 
w lipcu 1 dwa w listopadzie, (wb)

nie do końca śledztwa w spra 
wie antysocjalistycznych i 
antyradzieckich incydentów, 
w których w pewnych miej­
scowościach kraju brali udział 
żołnierze Czechosłowackiej 
Armii Ludowej. Rada Wojen­
na i biuro GZP potępiły te 
fakty jako przynoszące wy­
jątkowo wielką szkodę poli­
tyce socjalistycznego pań­
stwa i narodów czeskiego i 
słowackiego. Dowództwo Cze­
chosłowackiej Armii Ludowej 
podjęło stanowcze kroki, od­
powiednio do rozmiarów i 
stopnia pogwałcenia przysięgi 
wojskowej, przepisów wojsko 
wych i statutu Czechosłowac 
kiej Armii Ludowej, a także 
porozumień międzynarodo­
wych zawartych przez CSRS. 
Wobec tych, których postępo­
wanie jest sprzeczne z przy­
sięgą wojskową, z ustawami 
i linią polityki państwowej 
zastosowane będą surowe śród 
ki. O wszystkich podjętych 
krokach dowództwo armii in­
formować będzie natychmiast

prezydenta CSRS, Prezydium 
KC KPCz i rząd CSRS. Do­
wództwo i biuro GZP są go­
towe do spełnienia powierzo­
nych im zadań.

„Rude Pravo” opublikowa­
ło artykuł poświęcony aktual­
nej sytuacji oraz niedawnym 
wydarzeniom. Autor artykułu 
stwierdza, że zdrowo myślący 
ludzie zrozumieją oczywiście, 
że trzeba było zastosować zde 
cydowane kroki, które uchylą 
niebezpieczeństwo powtórze­
nia się w przyszłości akcji za­
grażających podstawowej linii 
politycznej partii i państwa. 
Trzeba jasno i niedwuznacz­
nie powiedzieć, że antyradziec 
kie wypady nie dadzą się po­
godzić z polityką republiki. 
Obecna sytuacja kryzysowa 
jest poważna, jednakże, podob 
nie jak wszystkie poprzednie 
rozwiązywana jest przede 
wszystkim środkami politycz­
nymi. Nikt nie jest narażony 
na represje za swe poglądy po 
lityczne, pod warunkiem jed­
nakże, że jego działalność z 
punktu widzenia istniejącego 
ustawodawstwa nie przynosi 
szkody. Ci, którzy nie prze­
strzegają praworządności i na 
ruszają interesy socjalistycz­
nego społeczeństwa nie mogą 
uniknąć odpowiedzialności.

Z okazji ich święta
Odznaczenia dla pracowników 

służby zdrowia
Ponad 28-tysięczna rzesza pracowników wielkopolskiej 

służby zdrowia obchodzi w tych dniach swoje święto. Oko 
licznościowe imprezy, akademie i spotkania odbywają się 
we wszystkich powiatach i dzielnicach Poznania a także 
we wszystkich większych placówkach służby zdrowia.
Wczoraj w godzinach przed 

południowych odbyło się spot 
kanie przedstawicieli woje­
wódzkich władz partyjnych i 
związkowych z aktywistami 
wielkopolskiej służby zdrowia. 
Gościem tego spotkania był 
m. in. — obok kierownika Wy 
działu Administracyjnego KW 
PZPR R. Sobolewskiego — 
przedstawiciel ZO ZZPSZ — 
A. Rejnowicz. Złote odznaki 
związkowe wTręczono 11 pra­
cownikom białej służby, srebr 
ne zaś — 18. Wręczono rów- 
n'eż wiele nagród rzeczowych 
i dyplomów uznania.

W godzinach popołudnio­
wych w ,siedzibie Prezydium 
WRN nastąpiło spotkanie wo­
jewódzkich władz partyjnych, 
państwowych i związkowych z 
najbardziej zasłużonymi praco 
wnikami służby zdrowia woje­
wództwa poznańskiego. Wice­
przewodniczący Prezydium 
WRN — W. .Stefanowski powi­
tał zebranych i podziękował im 
za odpowiedzialną pracę w 
szpitalach, przychodniach i po­
radniach specjalistycznych. Kil 
kudziesięciu zasłużonych pra­
cowników wielkopolskiej służ­
by zdrowia otrzymało, z okazji 
swojego święta, odznaczenia 
państwowe. Złoty Krzyż Zasłu 
gi otrzymali: J. Jabłońska — 
pracownik Woj. Stacji San.- 
Epid. Srebrny zaś: R. Wenzlo- 
wa — dyrektor Wojewódzkie­
go Ośrodka Matki i Dziecka. 
A. Kędzierski — pielęgniarz 
Sanatorium dla Nerwowo Cho- 
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
©owocowa! Maciej Stabrowski.

rych w Kościanie, W. Roma­
nowski — pracownik Sanato­
rium Rehabilitacyjnego w Śre 
mie oraz L. Szubę — pielęg­
niarz Szpitala dla Nerwowo i 
Psychicznie Chorych — Dzie­
kanka w Gnieźnie. Wręczono 
również wiele odznak „Za Za­
sługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego”, (wch)

Katastrofa kolejowa 
pod Ostrowem

Wczoraj pod Ostrowem 
Wlkp., w godzinach popołud­
niowych, nastąpiła katastrofa 
kolejowa. W momencie kiedy 
pociąg osobowy zdążający z 
Kalisza do Ostrowa znalazł się 
przed miastem na moście, na­
stąpiło wykolejenie.

Natychmiast zorganizowano 
akcję ratunkową, w której o- 
bok pracowników kolejowych 
brały udział kolumny sanitar­
ne Pogotowia Kolejowego i 
Miejskiego Pogotowia Ratun­
kowego z Ostrowa. Rannych 
przewieziono do Szpitala Po­
wiatowego w Ostrowie. Jak 
nas telefonicznie poinformowa 
ła lekarz dyżurny dr med. Te­
resa Ślęk, ogółem z wypadku 
przewieziono 31 osób rannych 
z których 15 zatrzymano w 
szpitalu. Pozostałych, po udzie 
leniu pierwszej pomocy zwol­
niono do domów. Do najczę­
stszych obrażeń należą: 
wstrząs mózgu, złamania koń­
czyn oraz obrażenia głowy i 
klatki piersiowej. Nie stwier­
dzono żadnego wypadku śmier 
telnego.

Przybyła na miejsce wypad­
ku specjalna komisja z Dyrek­
cji OKP z Poznania bada przy 
czyny katastrofy, (za)

6 i 7 bm. w wielu miastach Sta­
nów Zjednoczonych odbyły się 
masowe demonstracje przeciwko 
wojnie w Wietnamie. Na zdjęciu: 
interwencja policji podczas de­
monstracji pokojowej w Nowym

Jorku.
CAF—AP—Telefoto

Ofensywa wojsk 
nigeryjskich

Według oficjalnego komuni 
katu, podanego w środę w La­
gos, oddziały federalne posu­
wają się w kierunku Umuahii, 
siedziby władz secesjonistycz- 
nej prowincji Biafry. Komu­
nikat dodaje również, że woj­
ska federalne kontrolują na­
dal zajęte niedawno miasto 
Uzuakoli.

Jak wynika z doniesień a- 
gencyjnych, ostatni większy 
punkt oporu i centrum admi­
nistracyjne secesyjnej Biaf­
ry, Umuahia, znajduje się już 
obecnie w zasięgu ognia dział 
polowych wojsk nigeryjskich.

Korespondenci agencji infor 
macyjnych donoszą, że oddzia 
ły rządowe zajęły stanowiska 
bojowe w pobliżu wioski Ngu, 
w odległości 8 km od Umuahii. 
Wojska federalne odparły kil 
ka ataków secesjonistów biaf 
rańskich i posuwają się w kie 
runku szosy prowadzącej do 
Umuahii. (PAP)

Pogrzeb Ireny' 
Tetelowskiej-Szewczyk

W czwartek na cmentarzu 
Rakowickim/ w Krakowie od 
był się pogrieb dyrektora O- 
środka Badań Prasoznawczych 
Ireny Tetelowskiej-Szewczyk 
— ofiary tragicznej katastrofy 
lotniczej w dn. 2 kwietnia.

Nad trumną pożegnalne 
przemówienia wygłosili: pre­
zes ZG RSW „Prasa” Tadeusz 
Galiński. Mieczysław Kieta w 
imieniu Zarządu Głównego i 
krakowskiego Oddziału SDP 
oraz Walery Pisarek, sekre­
tarz naukowy Ośrodka Badań 
Prasoznawczych w Krakowie.

PAP

Surowe wyroki 
w Algierii

Przed algierskim trybunałem 
rewolucyjnym w Oranie zakoń­
czył się w poniedziałek proces 
grupy osób oskarżonych o udział 
w spisku przeciwko władzom 
państwowym. Ogłoszono trzy wy 
roki śmierci, w tym jeden za 
ocznie na byłego wicepremiera 
tymczasowego rządu algierskiego 
w 1962 r., Krim Belkacema, 9 
oskarżonych zasądzono na doży­
wotnie więzienie, 22 — na więzie 
nie od 1 do 20 lat. 10 osobom 
skazanym na więzienie zawieszo 
no wykonanie wyroku, a 12 In 
nych zwolniono.

Wyroki nie podlegają apelacji 
z wyjątkiem prośby o ułaskawię 
nie. (PAP) z

Decyzja Sądu 
Najwyższego Wenezueli

Jak poinformowała agencja 
Reutera z Caracas, wenezuel­
ski Sąd Najwyższy anulował 
w środę wybór b. dyktatora 
Wenezueli, Marcosa Pereza 
Jimeneza na senatora. (PAP)

NRD wydaje 
nadal przepustki
Mimo że porozumienie w 

sprawie przepustek dla miesz 
kańców Berlina Zachodniego 
pragnących odwiedzić stolicę 
NRD nie zostało osiągnięte, 
władze NRD nadal udzielają 
przepustek zachód niobeyliń- 
czykom w wypadkach loso­
wych. Podstawę do uzyska­
nia przepustki daje np. zgon 
członka rodziny, urodziny, 
czy groźna choroba. Od pew­
nego czasu przepustki udzie­
lane są także z okazji jubi­
leuszów małżeńskich oraz u- 
rodzin osób podeszłych wie­
kiem.

Liczba przepustek stale ro­
śnie i podczas gdy w 1967 r. 
udzielono ich 58 tys., w ubie­
głym roku liczba ta wzrosła 
do 85 tysięcy. Wzrost ich u- 
trzymuje się również w tym 
roku. (PAP)

Godnie uczcijmy jubileusz 

25-lecia
Polski Ludowej

Dokończenie ze str, 1
miennymi słowami Manifestu Polskiego Komitetu Wyzwole­
nia Narodowego, wprowadziliśmy naszą ojczyznę na drogę 
nieustannego postępu, zapewniliśmy jej bezpieczeństwo w o- 
parciu o sojusz i przyjaźń ze Związkiem Radzieckim i brat­
nimi krajami wspólnoty socjalistycznej.

Naród Polski wyciągnął właściwe wnioski z tragicznych 
doświadczeń przeszłości, jakie były naszym udziałem i zwią­
zał na zawsze losy Polski z socjalizmem.

Dziś, gdy spoglądamy na minione ćwierćwiecze mamy głę­
boką świadomość słuszności obranej drogi i uzasadnione po­
czucie dumy.

Powróciły na zawsze do macierzy wydarte jej niegdyś 
przez niemieckich zaborców ziemie piastowskie nad Odrą, 
Nysą i Bałtykiem. W sprawiedliwych granicach zrosły się 
w jeden polityczny, ekonomiczny i kulturowy organizm 
wszystkie części naszego, polskiego terytorium.

W ciągu ubiegłych 25 lat zmieniło się gruntownie oblicze 
naszego kraju i narodu.

Wytrwałą, twórczą pracą i trudem pełnym wyrzeczeń 
przezwyciężyliśmy nawarstwiane przez całe wieki dziedzic­
two zacofania gospodarczego i społecznego. Zwielokrotniliś­
my produkcję przemysłową i podwoiliśmy nasz dochód na­
rodowy. Szeroko otwarte zostały podwoje szkół i uczelni dla 
polskiej młodzieży, dobra kultury stały się powszechną włas­
nością całego społeczeństwa.

Przekreślone zostały antagonistyczne podziały klasowe. 
Klasa robotnicza — przodująca siła społeczna i główna ostoja 
władzy ludowej — umocniła swą wiodącą rolę w życiu kra­
ju, pogłębiła swą świadomość polityczną, podniosła poziom 
wiedzy i kwalifikacji. Umocnił się sojusz robotniczo-chłop­
ski. Wzrosły wielokrotnie zastępy nowej, ludowej inteli­
gencji.

Do warsztatów pracy przystępuje już szerokim frontem 
młode pokolenie, urodzone i wychowane w Polsce Ludowej, 
z którego wiedzą, młodzieńczym entuzjazmem i ideowością 
wiążemy największe nadzieje.

Temu pokoleniu przypadnie w udziale twórcza kontynu­
acja dzieła matek i ojców. Jego wkład pracy, zdolność i o- 
bywatelska dojrzałość mieć będą w następnym ćwierćwieczu 
decydujące znaczenie dla coraz pełniejszej realizacji wiel­
kich idei socjalizmu.

We Froncie Jedności Narodu, pod kierownictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej i współdziałających z nią 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego i Stronnictwa Demo­
kratycznego. zespoliły się wokół naczelnych spraw ojczyzny, 
wszystkie patriotyczne siły społeczeństwa, uczestniczące 
w kształtowaniu i urzeczywistnianiu programu budownictwa 
socjalistycznego.

Cenny wkład w rozwój społeczno-polityczny i gospodar­
czy kraju wnoszą związki zawodowe, organizacje społeczne 
i młodzieżowe.

Te podstawowe przemiany w świadomości i obywatelskiej 
postawie najszerszych mas. jedność moralno-polityczna na­
szego społeczeństwa, stanowią w dorobku 25-lecia najwięk­
sze osiągnięcie. Nikomu nie udało się i nie uda zepchnąć na­
szego kraju z socjalistycznej drogi rozwoju.

Do bezpowrotnej przeszłości należą słabość i tragiczne osa­
motnienie Polski. 'Wszechstronna rozbudowa potencjału go­
spodarczego stała się oparciem dla umocnienia i unowocześ­
nienia naszych sił obronnych. Niezłomny sojusz, przyjaźń 
i braterska współpraca z pierwszym i najpotężniejszym kra­
jem socjalizmu — Związkiem Radzieckim i z innymi pań­
stwami socjalistycznymi zapewnia nam bezpieczeństwo, nie­
podległość i suwerenność. Łączy nas jedność ideowych celów 
i interesów politycznych. W patriotycznej świadomości Po­
laków zespala się gorąca miłość własnej ojczyzny i troska 
o dobro narodu z internacjonalizmem, z poczuciem głębo­
kiej solidarności z siłami walczącymi o pokój i postęp na 
świecie.

Dorobek Polski Ludowej jest przedmiotem uznania i pa­
triotycznej dumy naszych rodaków, których los rozsiał po 
licznych krajach świata.

Nasze dotychczasowe osiągnięcia to trwały fundament 
wszechstronnego i pomyślnego rozwoju gospodarczego Pol­
ski, unowocześniania produkcji przemysłowej i rolnej, sta­
łej poprawy dobrobytu obywateli, sytematycznego wzrostu 
poziomu wykształcenia i kultury.

Ogólnopolski Komitet Frontu Jedności Narodu postanawia 
w rocznicę wydania Manifestu Polskiego Komitetu Wyzwo­
lenia Narodowego zorganizować centralne uroczystości 
w Warszawie. Apeluj' do komitetów FJN w całym kraju 
o szeroką popularyzację wśród społeczeństwa, a zwłaszcza 
wśród młodzieży, osiągnięć socjalistycznego budownictwa 
i perspektyw rozwojowych naszej ojczyzny.

Zwracamy się do klasy robotniczej, chłopów, inteligencji, 
do kobiet i młodzieży.

Nie szczędźcie wysiłków dla pomnażania we wszystkich 
dziedzinach życia osiągnięć Polski Ludowej. Niech wasza 
praca każdego dnia jeszcze skuteczniej powiększa jej bo­
gactwo i siłę. Uruchamiajcie nowe źródła i społeczne rezer­
wy intensywnego rozwoju kraju. Od twórczej, wytężonej 
pracy, obywatelskiej postawy społecznej dyscypliny każde­
go z nas zależy dalszy rozwój ojczyzny.

Zwracamy się do uczonych i wszystkich pracowników na­
uki o ścisłe wiązanie osiągnięć nauki i techniki z potrzeba­
mi gospodarki i kultury narodowej. / .

Zwracamy się do pisarzy i wszystkich ludzi sztuki o god­
ne uczczenie tej wielkiej rocznicy w swojej twórczości. Ape­
lujemy do dziennikarzy i publicystów o szerokie oświetla­
nie problematyki 25-lecia PRL w prasie, radiu i telewizji.

' IZwracamy się do nauczycieli i wychowawców o wpajanie 
dzieciom i młodzieży wiedzy o heroicznym wysiłku naro­
du, jego historycznych osiągnięciach V wielkicły perspekty­
wach, o umacnianie patriotycznych uczuć młodego po­
kolenia. /

Wzywamy żołnierzy naszych sił zbrojnych! Doskonalcie 
gotowość obrony socjalistycznych zdobyczy ojczyzny w so­
juszu z armiami krajóiw Układu Warszawskiego.

Serdeczne podziękowanie wyrażamy tym wszystkim, któ­
rzy podejmują czyn produkcyjny i społeczny dla uczczenia 
zbliżającego się jubileuszu.

Niech obchody 25-lecia Polski Ludowej jeszcze bardziej 
umocnią jedność moralno-polityczną naszego narodu, wy­
zwolą nowe źródła ofiarności i twórczego zaangażowania 
w budownictwie socjalistycznym, staną się świadectwem 
głębokiego umiłowania naszej socjalistycznej ojczyzny 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

OGÓLNOPOLSKI KOMITET 
FRONTU JEDNOŚCI NARODU
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Wirówka braków Osiem lat

czyli „bubel“ z dyplomami
lutego br., wskutek 

/ I masowego napływu 
*' reklamacji klientów, 

minister handlu wewnętrzne­
go polecił swoim placówkom 
wstrzymać zakupy wirówek w 
Dolnośląskich Zakładach Wy­
robów Metalowych „Dolza- 
met” w Chojnowie. Ten nie­
zwykle ostry wyrok może być 
anulowany dopiero wtedy, je­
śli jakość chojnowskich wiró­
wek ulegnie radykalnej popra­
wie.

Wirówka jest urządzeniem 
zastępującym wyżymaczki 
Dla zapracowanych pań domu, 
sprawna wirówka to pożytecz­
ny sprzęt. „Dolzamet” był je­
dynym wytwórcą tych urzą­
dzeń w kraju. Wstrzymanie 
ich produkcji zuboża rynek 
artykułów gospodarstwa domo 
wego. Toteż redakcja „Życia 
Warszawy” wysłała na Dolny 
Śląsk swego dziennikarza, aby 
na miejscu zapoznał się z „wi­
rówkową aferą”. Rezultatem 
wyprawy był zamieszczony 20 
marca br. artykuł Wojciecha 
Dymitrowa pt. „Wirówka bra­
ków”. A oto niektóre zawarte 
w nim stwierdzenia.

„Dolzamet” przejął produk­
cję wirówek (w 1966 roku) z 
Poznańskich Zakładów Wyro­
bów Emaliowanych. Od po­
czątku sprawiały mu one duże 
kłopoty. Wykazywały co naj­
mniej z pół tuzina wad. z któ­
rymi nie potrafiono się upo­
rać. „Dolzamet” domagał się 
więc w swym Zjednoczeniu 
zgody na zaniechanie tej pro­
dukcji lub przekazanie jej do 
innego zakładu. Niestety, bez­
skutecznie. Naglony reklama­
cjami i karami, „Dolzamet” 
zdecydował się na desperacki 
krok: w styczniu br., miesiąc 
przed wyrokiem Ministra Han 
dlu, samowolnie wstrzymał 
produkcję wirówek, powiada­
miając o dokonanym fakcie 
Zjednoczenie Przemysłu Wy­
robów Metalowych w Krako­
wie, które jednak nie ustąpi­
ło. Już po wstrzymaniu pro­
dukcji zażądano kategorycznie 
wykonania kwartalnego planu 
— 6 500 „bublowirówek” i do­
starczenia ich do sklepów. W

Uniwersalny szyfr?
Trzech francuskich uczonych 

pracuje nad stworzeniem uniwer 
salnego szyfru, który według ich 
opinii, umożliwi porozumiewanie 
się ludziom różnych narodowości.

Szyfr ma się opierać na zesta­
wie znaków używanych w mate­
matyce, astronomii, chemii, kar­
tografii, obejmując także znaki 
drogowe. Uczeni twierdzą, że przy 
pomocy tych ostatnich można od 
dać dużą ilość informacji.

Przewiduje się, że prace nad 
szyfrem zakończą się w 1970 ro­
ku. Czy zda on egzamin trudno* 
przewidzieć, ale na pierwszy rzut 
oka wydaje się ciekawy, np. „y” 
oznacza słowo „czy”. (PAP)

imię czyich interesów? — nie 
wiadomo.

Najwięcej reklamacji doty­
czyło silnika wirówki, dostar­
czanego „Dolzametowi” przez 
Wielkopolską Fabrykę Maszyn 
Elektrycznych „Wiefamel” w 
Poznaniu. To nas zaintrygowa­
ło: wirówka (jej prototyp) z 
Poznania, silnik z Poznania — 
i wszystko złe? Nazajutrz po 
ukazaniu się artykułu w „Ży­
ciu Warszawy” zamówiliśmy 
się z wizytą w „Wiefamelu”.

Przyjęli nas: dyrektor — T. 
Biernacki i główny inżynier 
— W. Hołowiecki. Na stoliku, 
rozebrany na części, leżał 
„podsądny”: silnik typu
FZCOBb 140-150.

Lecz oto okazuje się, że ten 
krytykowany silnik ma znak 
— jedynkę w trójkącie, popar­
ty orzeczeniem tak wymagają­
cej i bezstronnej instancji, ja­
ką jest Biuro Znaku Jakości 
w Warszawie.

Lecz na tym nie koniec. Dy­
rektor pokazał nam dyplom 
uznania „za wysoką jakość i 
estetykę wirówki”, podpisany 
przez ministra handlu wewnę­
trznego, zdobyty w konkursie 
„Dobfe — Ładne — Poszuki­
wane” na Jesiennych Targach 
Krajowych w 1964 roku, przez 
twórcę i pierwszego producen­
ta wirówek: Poznańskie Za­
kłady Wyrobów Emaliowa­
nych.

Jak mogło dojść do tego, żę 
taki „dyplomowany” produkt 

- po 5 latach stał się symbolem 
brakoróbstwa?

A oto wyjaśnienia naszych 
rozmówców z „Wiefamelu”.

Pierwsza i zasadnicza przy­
czyna tkwi ich zdaniem w 
sprzeczności Polskich Norm, 
określających wymagania dla 
wirówki i silnika. Po prostu 
norma wymagań-wirówki od­
biega od cech eksploatacyj­
nych silnika. Dopóty wirówka 
robiona była w Poznaniu, pro­
ducenci znali na wylot tajni­
ki obu konstrukcji i uwzględ­
niali je w instrukcjach obsłu­
gi. „Dolzamet” subtelności 
tych nie uwzględniał.

Tworząc prototyp wirówki, 
poznańscy konstruktorzy nie 
mieli pod ręką idealnego dla 
niej silnika. Wzięli więc ten, 
który swymi walorami był 
najbliższy ideałowi.

Poznański silnik pracuje bez 
zarzutu przy przestrzeganiu 
zasady: 20 procent pracy, 80 
procent odpoczynku (włącza­
jąc w to hamowanie). Jeśli 
proporcje te zostaną odwróco­
ne — „wysiada”. Niestety, u- 
żytkownicy wirówek nie zaw­
sze tej zasady przestrzegają. 
Np. na wsi leją do

wirówek śmietanę i robią w 
nich masło, lub zamiast za­
wartości pralki, chcą odwiro­
wać za jednym zamachem ca­
łą balię prania.

Druga przyczyna to krzywo 
zawieszone bębny wirujące. 
Silnik robi 1 450 obrotów na 
minutę. Jeśli bęben uderza w 
boki obudowy, to demoluje za 
mocowane na niej urządzenia 
i wirówka także się psuje.

To samo dzieje się w przy­
padku wadliwych sprężyn u- 
kładu hamulcowego silnika 
lub jego zawieszenia w wirów 
ce. A te właśnie wady zdarza­
ły się w „Dolzametowskiej” 
produkcji.

Prawdą jest niestety, że os­
tatnio popsuła się jakość sprę­
żyn, wytwarzanych przez Spół 
dzielnię „Metalurgia” w Wysz 
kowie.

— Robimy co można — 
twierdzili nasi rozmówcy — 
aby cechy użytkowe silników 
zbliżyć do najostrzejszych na­
wet warunków eksploatacji wi 
rowek. Nasza załoga wzięła 
ten typ silnika szczególnie „na 
kieł”. Lecz zmienić norm nie 
możemy.

18 marca br. na naradzie w 
Instytucie Elektrotechniki u- 
stalono co następuje: „Dolza­
met” wystąpi do Polskiego Ko 
mitetu Normalizacyjnego z 
wnioskiem o usunięcie sprzecz 
ności w normach na wirówkę. 
„Wiefamel” opracuje nowe wa 
runki techniczne dla silników 
do napędu wirówki i wystąpi 
do Komisji Oceny Wyrobów 
przy Instytucie z wnioskiem o 
dopuszczenie do produkcji no­
wego silnika.

Prace trwają. W dniu naszej 
wizyty w „Wiefamelu” nad­
szedł tam niecierpliwie oczeki­
wany ładunek specjalnej bail- 
donowskiej stali, na zupełnie 
nowy typ sprężyn tzw. talerzo 
wych. Pokazano nam także mo 
del silnika ze specjalnymi o- 
słonami sprężyn konwencjo­
nalnych. Szuka się innych roz 
wiązań, szczególnie w dziedzi­
nie zmiany proporcji czasu 
pracy i czasu odpoczynku sil­
nika. Wskazana byłaby tu pro 
porcja pół na pół, to znaczy: 
3 minuty pracy i 3 minuty ha­
mowania i postoju.

Już niedługo 100 udoskona­
lanych silników trafi do In­
stytutu Elektrotechniki w ce­
lu przebadania. Jeśli zdadzą 
one egzamin, to „Dolzamet” po 
winien wznowić produkcję wi­
rówek. Naturalnie, po uprzed­
nim usunięciu w nich owego 
pół tuzina innych wad, o któ­
rych wspomina „Życie War­
szawy”.

PIOTR CHOJNACKI

Dlaczego anonimowi?
W jednej z gazet poznań­

skich przeczytałem artykuł 
o chuliganach karanych za. 
czyny stojące na pograniczu 
bandytyzmu. Niestety, nie po­
dano nazwisk sprawców. Dla 
czego? Czy takie postępowa­
nie nie zasługuje na wytknię­
cie palcem sprawców? Czy 
nie rozzuchwala ich? Moim 
zdaniem każdy wybryk chuli­
gański, jeżeli to już spraw­
dzono sądownie, winien być 
podany w prasie pełnym imie­
niem i nazwiskiem. Chuligan 
musi być napiętnowany przez 
całe społeczeństwo. Notatki 
w prasie, w których podaje 
się tylko pierwsze litery imię 
nia i nazwiska nie pomogą.

Kiedy indziej w „Głosie 
Wielkopolskim” opisano fakty 
bandyckich napadów na spo­
kojnych ludzi. Napisano rów­
nież, że MO szybko wpadła 
na trop bandy, a herszt i je­
go podwładni nie po raz pierw 
szy znaleźli się pod kluczem. 
Kto się znalazł pod kluczem? 
Tego, niestety, nie podano.

Dlaczego o aspołecznych je­
dnostkach stojących na pogra 
niczu zwykłego bandytyzmu 
pisze się anonimowo?

STEFAN KUBERSKI 
Poznań

Inaczej 
niż w rzeczywistości
Z wielkim zainteresowaniem 

obejrzałem wystawę fotogra­
ficzną (w Poznaniu, przy ul. 
Paderewskiego) pod tytułem: 
„Portret Powstańca Wielkopol 
skiego”. Jako uczestnik po­
wstania mam jednak duże za­
strzeżenie do obrazu nagrodzo 
nego I nagrodą. Uważam, że 
byłoby lepiej przedstawić Po­
wstańca w skromnym ubiorze 
(byliśmy wtedy bardzo bied­
ni), bez tak ogromnej liczby 
odznaczeń. Przecież w Powsta 
niu Wielkopolskim odznaczeń 
nie wydawano. Niech mło­
dzież widzi nas w takiej skrom 
ności, w jakiej oswobodziliś­
my skrawek ziemi ojczystej.

Mam jeszcze drugą uwagę. 
Rozetkę nosiliśmy na lewej 
stronie czapki, a nie na pra­
wej — jak zostało to przedsta 
wionę na niektórych obrazach.

Z poważaniem
FRANCISZEK FRANKOWSKI 

Poznań

ery kosmicznej

Dzień Kosmonautyki, upa­
miętniający pierwszy w 
świecie historyczny lot Ju 

rija Gagarina w przestrzeń ko 
smiczną, obchodzimy już po 
raz ósmy. Jeśli jednak sumo­
wać dokonania człowieka od 
początku ery kosmicznej, nale­
żałoby sięgnąć jeszcze parę lat 
wstecz — do czasu wystrzele­
nia w 1957 roku pierwszego w 
świecie sztucznego satelito Zie 
mi. Tak czy owak tych lat 
wciąż jest niewiele, a osiągnię 
cia olbrzymie!

TONY NA ORBICIE

Niedawno astronom radziec­
ki W. Bazykin dokonał niezwy 
kle ciekawych statystycznych 
podliczeń wysiłków ludzkich 
w dziedzinie podboju kosmosu. 
Otóż, jak wynika z jego obli­
czeń, do tej pory odbyło się 
przeszło 700 udanych startów 
w kosmos. Jednakże na orbi­
tach krążyło lub krąży w su­
mie prawie 4000 różnych sztucz 
nych ciał. Wynika to stąd, iż 
niejednokrotnie wystrzeliwano 
za jednym zamachem kilka sa­
telitów — od dwóch do ośmiu. 
Na orbicie pozostają również 
liczne nieużyteczne akcesoria, 
jak wypalone ostatnie człony 
rakiet nośnych, odrzucone opłv 
wowe osłony satelitów, różne 
opróżnione zasobniki, elemen­
ty mocujące, wreszcie odłam­
ki rakiet, które eksplodowały 
w kosmosie. Ogółem rzecz bio- 
rąc, wyrzucono dotychczas w 
kosmos około 2300 ton różnych 
konstrukcji.

Czy taka ilość sztucznych 
ciał w kosmosie nie grozi bez­
pieczeństwu przyszłych kosmo 
nautów, którzy coraz częściej 
w przyszłości będą przecież wy 
ruszać na kosmiczne trasy? O- 
kazuje się, że sytuacja nie jest 
bynajmniej taka groźna, a do 
kosmicznego „korką” jeszcze 
bardzo daleko. Spośród tej iloś 
ci wyrzuconych w kosmos o- 
biektów — obecnie krąży na 
orbitach wokółziemskich zaled 
wie około tysiąca. A co się sta 
ło z pozostałymi? Więcej niż 
połowa obiektów, wskutek ha­
mowania w rozrzedzonych war 
stwach atmosfery, stopniowo 
obniżała swój lot — i wresz­
cie spłonęła w gęstszych warst 
wach atmosfery. Wiele obiek­
tów, zwłaszcza spośród auto­
matycznych stacji międzypla­

netarnych, weszło na orbity be 
liocentryczne i krążą zdała od 
tras kosmonautów — o mflio-. 
ny kilometrów od Ziemi. 
I wreszcie liczne obiekty po 
wykonaniu programu badań 
sprowadzone zostały na Zie­
mię.

Niemniej jednak problem 
dalszego „zaśmiecania” kosmo­
su niepokoi wielu uczonych. Je 
śli w przyszłości tempo kos­
micznych startów pozostanie 
nawet na obecnym poziomie, 
to do roku 1990 liczba umiesz­
czonych w kosmosie obiektów 
przekroczy milion. Dlatego na 
arenie międzynarodowej, zwła 
szcza na forum ONZ czynione 
są próby opracowania odpo­
wiednich uchwał, zobowiązują 
cych kraje do sprowadzania sa 
telitów na Ziemię po ukończe­
niu programu badań względ­
nie — w najgorszym wypadku 
— do wyciszania urządzeń ra­
diowych, które niepotrzebnie 
zakłócają pracę astronomom i 
łącznościowcom.

SKUTKI - POZYTYWNE

Tak pokrótce wygląda staty­
styka. Ale za tymi tysiącami 
obiektów i ton metalu kryją 
się olbrzymie osiągnięcia, ja­
kich ludzkość nie dokonała 
nigdy w takim krótkim czasie 
i na tak olbrzymią skalę. Na­
wet stworzenie nowego mode­
lu samochodu — od projektu 
do produkcji seryjnej — zaj­
muje dziś dobrych kilka lat 
Tymczasem w ciągu 8 lat ery 
kosmicznej stworzono dziesiąt­
ki unikalnych aparatów bez po 
równania bardziej skompliko­
wanych od seryjnego samocho 
du, stworzono ultraaparat, któ 
ry przeniesie załogę ludzką z 
ojczystej planety na inne cia­
ło niebieskie.

„Wostok”, „Woschod”, „So- 
juz” w ZSRR, „Mercury”, „Ge 
mini”, „Apollo” w USA — oto 
etapy na drodze do Księżyca. 
A ileż osiągnięć w innych dzie 
dżinach ma do odnotowania 
nauka kosmiczna! Korzystamy 
już z satelitów teletransmisyj­
nych, nawigacyjnych, meteoro 
logicznych. Krążą po orbitach 
satelity naukowe, badające 
cząstki promieniowania kos­
micznego. Automatyczne stacje 
międzyplanetarne znacznie 
wzbogaciły naszą wiedzę o prze 
strzeni wokółziemskiej, naj­
bliższych planetach i wreszcie 
— o naszej ojczystej planecie.

Obecnie wkraczamy w dzie­
wiąty rok ery kosmicznej, któ 
ry zapowiada się nader inte­
resująco, można rzec — sensa­
cyjnie! Dziś już wydaje się nie 
ulegać wątpliwości, że właśnie 
w tym roku odbędzie się lądo­
wanie człowieka na Księżycu. 
Dziewiąty rok ery kosmicznej 
dostarczy nam również być mo

arodziny tej książki były 
niecodzienne. Oto z inicja­
tywy redakcji „Expresąu 

Poznańskiego” w trakcie 
obchodów Tysiąclecia Pań­

stwa Polskiego na łamach tej popu­
larnej popołudniówki ukazywały się 
codziennie krótkie zapiski przedsta­
wiające fakty i wydarzenia z dzie­
jów naszego miasta od najdawniej­
szych czasów począwszy. Zebrało się 
tego przez z górą rok tyle, że obaj 
autorzy — historycy poznańscy Zyg­
munt Boras i Lech Trzeciakowski 
mogli się pokusić o wydanie tych za­
pisków we wcale pokaźnym tomie.*) 

Jest to historia miasta widziana w 
świetle źródeł, czego dotąd w obfitej 
bibliografii na temat dziejów Pozna­
nia było brak. Chronologia jest głów 
nym elementem konstrukcyjnym 
książki. Jak stwierdzają w przedmo 
wie autorzy wczesne dzieje miasta 
pozostawiły po sobie niewiele do­
kumentów. Dopiero od XIV wieku 
ich liczba szybko rośnie. Później 
trzeba już było dokonywać niełat­
wej selekcji wśród prawdziwej ob­
fitości źródeł.

Autorzy dają przegląd i charakte­
rystykę . tych źródeł. Mamy / więc 
wśród nich i takie pomnikowe dzie­
ła jak kroniki Jana Długosza, Mar­
cina Bielskiego, Marcina Kromera 
i innych, przynoszące sporo faktów 
z życia mieszczan poznańskich. Żród 
łem szczególnie bogatym i interesu­
jącym — zwłaszcza dla okresu od 
XV do XVII wieku — były kroniki 
pisarzy miejskich zawierające wiele 
szczegółów z życia miejskiej wspól­
noty. Oczywiście i monumentalne 
„X wieków Poznania” wydane w 
1956 r.. jedno z nielicznych dzieł na 
ten temat, jakie ukazały się po woj­

nie, stanowiły jedno z istotnych 
źródeł.

Książkę zaopatrzono w indeks naz 
wisk i indeks rzeczowy oraz urozma­
icono wieloma ciekawymi ilustra­
cjami. Z tak przygotowanej książki 
łatwo się korzysta, łatwo w niej zna­
leźć interesujące czytelnika fakty,

Z. Boras zajął się wcześniejszym 
okresem historii Poznania — do cza­
sów powstań narodowych. L. Trze­
ciakowski — kontynuuje od począt­
ków wieku XIX, a kończąc wybu­

stwowym, co zresztą tłumaczy się 
także tym. że Poznań był wtedy sto­
licą kraju. Od czasów wielce zasłu­
żonego dla Poznania Przemyśla I 
(wiek XIII) zaczynają się opisy zda­
rzeń dotyczących mieszkańców mias­
ta, ich statusu prawnego, ich praw 
i przywilejów, mnożą się opisy klęsk 
żywiołowych jak i spraw z życia 
prywatnego poszczególnych osób, 
najpierw z kręgu wielmożów, potem 
i ludzi podlejszego stanu.

Stabilizacja wieku XIV przynosi

KSIĄŻKA

W dawnym Poznaniu

chem Powstania Wielkopolskiego. 
Zaczyna się zaś ta pasjonująca opo­
wieść od daty... 20 tys. lat przed na­
szą erą, z którego to okresu pocho­
dzą najstarsze ślady pobytu człowie­
ka na obszarze dzisiejszego Poznania 
— wyroby krzemienne tzw. kultur 
mazowszańskich znalezione na Sze­
lągu i Starołęce. Oczywiście te wczes 
ne okresy kwitowane są jedynie pa- 
ruzdaniowymi wzmiankami, dopiero 
od połowy X w. naszej ery zaczyna­
ją się informacje szersze i dokład­
niejsze.

Ten wczesny okres obfituje w le­
gendy. które znalazły w książce — i 
słusznie — swoje miejsce.

W opisie pierwszego okresu dzie­
jów miasta dominują oczywiście fak 
ty o charakterze polityczno-pań-

miastu rozkwit, a także dalsze po­
myślne perspektywy rozwojowe. 
Nam zaś — wzbogacenie wiedzy o 
życiu miasta, bowiem źródeł coraz 
więcej. Z rozrzewnieniem niemal czy 
ta się jak to w XIV w. królowa Wę­
gier Elżbieta Łokietkówna oddała 
miastu wsie Winiary i Jeżyce za­
brane mu uprzednio przez Kazimie­
rza Wielkiego, jak to ta sama pani 
potwierdziła wyrok w sporze między 
miastem Poznaniem a klasztorem 
żeńskim w Owińskach. Rozrzewnie­
nie płynie oczywiście z uświadomie­
nia sobie jakie to stare te nazwy 
naszych poznańskich dzielnic.

Nawiążmy jeszcze do słowa „tra­
dycja”. Książka znakomicie służy 
sprawie nawiązywania do tradycji, 
sprawie przerzucania mostów mię­

dzy starymi a nowymi laty. Każdy 
czuje potrzebę obejrzenia się wstecz, 
czy to w sensie narodowym czy w 
sensie rodzinnym. Każdy chce wie­
dzieć z jakiego pnia wyrasta, co i 
jak wiąże go z przeszłością. Każdy 
też chciałby mieć powody do dumy 
ze swego pochodzenia.

Poznaniacy mają mnóstwo powo­
dów do dumy z tego właśnie powo­
du. że są poznaniakami. Powody te 
tkwią oczywiście głównie w naszej 
teraźniejszości, w obecnych dokona­
niach. Ale przecież w znacznej mie­
rze również w świetnej przeszłości. 
Aby jednak być tego w pełni świa­
domym trzeba tę przeszłość dobrze 
znać.

Książka Borasa i Trzeciakowskie­
go znakomicie temu służy. Napisana 
przystępnym językiem, popularnie, 
obficie okraszona anegdotą i pi­
kantnymi opowiastkami nie pierw­
szej rangi, ale niezbędnymi dla 
uprzystępnienia rzeczy najważniej­
szych — jest książką dla wszystkich. 
Każdy powinien znaleźć w niej za­
równo satysfakcję czytelniczą jak i 
satysfakcję płynącą z poznania tak 
licznych i ciekawych faktów z dzie­
jów rodzinnego miasta.

Dobrze, że Wydawnictwo Poznań­
skie skorzystało z okazji powiększe­
nia niezbyt przecież obfitej bibliote 
ki współczesnych opracowań na te­
mat historii naszego miasta. Jesteś­
my dość daleko w tyle pod tym 
względem choćby za takim Krako­
wem Niechże się nam więc takie 
książki mnożą.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
•) Z. Boras, L. Trzeciakowski „W daw 

nym Poznaniu”. Fakty i wydarzenia z 
dziejów miasta do r. 1918. Wydawnictwo 
Poznańskie, 196°.

że sensacyjnych informacji o 
naszych najbliższych sąsiad­
kach — Marsie i Wenus. W 
kierunku pierwszej z tych pla­
net mkną dwie stacje amery­
kańskie: „Mariner-6” i „Mari- 
ner-7”, ku Wenus zaś podąża­
ją radzieckie stacje „Wenus- 
5” i „Wenus-6”.

Czekajmy więc na wyniki!
WŁADYSŁAW KULICKI

„Opinia" pod 
znakiem wiosny

Pod znakiem wiosny jest nowy, 
dziewiąty numer magazynu ilu­
strowanego „Opinia”, który uka­
jał się już w kioskach. Wiosenny 
akcent kwartalnika (objętość IM 
stron) podkreślają: reportaż * 
polskiego zagłębia wikliniarskie- 
go w Rudniku, łacina wiosenna 
kolekcja mody oraz kilka pozyeji 
dotyczących żywienia (oryginalne 
przepisy kulinarne), a także wie­
le wskazówek z zakresu urody, 
higieny i prac domowych.

Na temat handlu, zaopatrzenia 
i rozwoju sieci sklepów mówi, w 
wywiadzie dla redakcji, minister 
E. Sznajder. Interesującą pozycją 
jest dyskusja, w której przedsta­
wiciele przemysłu, wzornictwa 
i handlu mówią o łazience, jej 
architekturze i wyposażeniu.

Poza tym w „Opinii”, jak zwy 
kle, popularne działy „Polecamy 
— Nie polecamy”. Klub Dobrej 
Płyty, Magazyn dla Panów „Lud­
wik” oraz ilustracje m. in. Maji 
Berezowskiej, Antoniego Unie- 
chowskiego. Zbigniewa Len grena, 
Mirosława Pokory 1 innych, (na)
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Kalisz nadrabia zaległości
Rozmawiamy z Krzysztofem Jeżykiem - I sekretarzem KM PZPR

184 postulaty 
i ich realizacja

Drugie po Poznaniu miasto 
Wielkopolski do niedaw 
na należało do bardziej 

zaniedbanych w dziedzinie 
podstawowych inwestycji ko­
munalnych i budownictwa 
mieszkaniowego. Spuścizna po 
epoce kapitalistycznej była tu 
szczególnie uciążliwa i uboga, 
a niedoinwestowanie gospo­
darki — bardzo znaczne. Do­
piero ostatnie lata przyniosły 
Kaliszowi i jego gospodarce 
ogromne zmiany na lepsze. O 
ile zmieniły one oblicza mias­
ta. co nowego wniosły do jego 
życia, z jakim dorobkiem za­
myka się w , Kaliszu realiza­
cja programu wyborczego 
Miejskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu? Na te tema­
ty rozmawiamy z I sekreta­
rzem Komitetu Miejskiego 
PZPR w Kaliszu — Krzyszto­
fem Jeżykiem, członkiem Egze 
kutywy KW PZPR w Pozna­
niu.

— W programie wyborczym 
naszego masta — mówi K. Je­
żyk — najwięcej miejsca za­
jęły problemy dalszego roz­
woju przemysłu, budownic­
twa mieszkaniowego oraz in­
westycji komunalnych. Spo­
śród postulatów w zakresie 
przemysłu, włączonych do 
programu wyborczego więk­
szość została już zrealizowana 
albo znajduje się w trakcie re 
alizacji. I tak na przykład 
Kaliskie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego kończą przygoto­
wania do budowy nowego za­
kładu pr>zy ul. Dobrzeckiej. 
Również Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego „POLO” będą 
budowały nowy zakład. W peł 
nym toku jest modernizacja 
„Pluszowni”. a najbliższe lata 
przyniosą nam dalszą jej roz­
budowę. Postulowana w pro­
gramie wyborczym budowa no 
wej cegielni na Winiarach zo­
stanie zakończona w bieżącym 
roku. Przystąpiliśmy także do 
budowy nowej piekarni. Pro­
gram zakładał dla niej zdol­
ność przerobową 15 ton na do­
bę. realizujemy jednak pie­
karnię o wydajności prawie 
dwukrotnie większej: 27 ton 
na dobę. Trwają też prace nad 
rozfucKefH drugie! taśmy pro­
dukcyjnej w Fabryce Pieczy­
wa Cukierniczego „Kaliszan- 
ka”. Program zakładał rów­
nież modernizacje drukarni 
Kaliskich Zakładów Przemy­
słu Terenowego. Realizacja po 
szła o wiele dalej. Stworzy­
liśmy oddzielne przedsiębior-

Więcej szkół 
zawodowych

W ramach realizacji wytycz 
nych programu wybor­
czego mijającej kaden­

cji kaliskie szkolnictwo otrzy 
mało kilka nowych obiektów. 
Oddano do użytku szkołę pod­
stawową przy ul. B-ci Niemo- 
jowskich, zakończono prace 
przy budowie obiektu na ul. 
Mickiewicza, rozpoczęto budo­
wę szkoły przy ul. Ciasnej.

Bazę lokalową zwiększyło 
także kaliskie szkolnictwo za­
wodowe. Kosztem 13 min zł 
wybudowano Zasadniczą Szko 
łę Specjalną z internatem na 
105 miejsc (pierwszy w Wiel- 
kopolsce). Nowy budynek 
Międzyzakładowej Szkoły 
Włókienniczej stanął przy ul. 
Piskorzewie, końca dobiega 
rozbudowa Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej przy ul. Rzemieśl 
niczej W najbliższej przyszło­
ści Kalisz otrzyma nowe po­
mieszczenia dla Technikum 
Samochodowego.

Wybudowanie nowych obiek 
tów pozwoliło automatycznie 
na zwiększenie ilości pomiesz 
czeń dla Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej WSK i Zasadni­
czej Szkoły Energetycznej. Ba 
za kaliskiego szkolnictwa za­
wodowego będzie systematycz 
nie rozbudowywana i powięk 
szana. równolegle z dalszym 
profilowaniem kierunkowym 
tego typu nauczania.

Stronę opracowali:
OLGIERD BŁAŻEWTC7 

MAREK TRUSZKOWSKI 

stwo pod nazwą Kaliska Dru­
karnia Akcydensowa, a dla za 
kładów przemysłu terenowego 
zbudowaliśmy nową siedzibę 
przy ul. Przybrzeżnej. W su­
mie na inwestycje przemysło­
we wydatkowaliśmy w mieś­
cie 760 milionów złotych, cho­
ciaż program do roku 197Q 
przewidywał mniej — 750 mi­
lionów. Należy jednak pamię­
tać. że zaawansowane są już 
prace do inwestycji na rok 
bieżący i 1970.

— Jak obecnie przedstawia 
się sytuacja mieszkaniowa w 
Kaliszu, a na jej tle rozwój 
nowego budownictwa gospodar 
ki komunalnej?

— Ogólnie rzecz biorąc, w 
Kaliszu buduje się już dużo. 
Ale też potrzeby są ogromne i 

bynajmniej jeszcze nie zaspo­
kojone. W latach 1945—1965 
wybudowano w Kaliszu ogó­
łem 13 500 izb, w tym 2 370 
w budownictwie indywidual­
nym. W latach 1966—1970 za­
mierzamy wybudować 10 000 
izb w samym tylko budownic­
twie spółdzielczym, a więc nie 
wiele mniej niż w całym po­
przednim dwudziestoleciu. 
Plan na lata 1971—1975 zakła­
da budowę 3 000 izb rocznie, 
a więc znowu skok ilościowy 
jest ogromny. Ale mimo to w 
dalszym ciągu wskaźnik za­
gęszczenia w naszym mieście 
jest największy w wojewódz­
twie. I tak. przykładowo mó­
wiąc. w 1966 roku gdy spół­
dzielczość kaliska oddała do 
użytku 161 mieszkań, przyjęła 
równocześnie zapisy nowych 
788 członków. W 1967 roku, 
gdy oddano 285 mieszkań — 
przybyło 800 członków, a w 
1968 roku — kiedy to oddano 
487 mieszkań, zapisało się do 
kolejki po własne mieszkanie 
dalsze 820 członków. Mimo tak 
poważnego wzrostu liczby 
mieszkań — wydłuża się więc 
w dalszym ciągu okres wycze­
kiwania na nie. Największym 
osiągnięciem bieżącej kadencji 
jest jednak to. że zdołaliśmy 
urządzić i uruchomić poligon 
produkujący prefabrykaty bu­
dowlane. co gwarantuje nam 
już realizację budowy w przy­
szłości 3 000 izb rocznie.

— A Inwestycje komunalne, 
budowa szkół żłobków, szpi­
tali — eo w tej dziedzinie zo­
stało dokonane? Co przewidu­
je program na najbliższe lata?

— W zakresie gospodarki 
komunalnej także większość 
postulatów z programu wybór 

Kalisz - budowa bloków mieszkaniowych.
Rys. — L. Kapczyński

czego została już zrealizowana. 
Rozbudowa gazowni pozwoli­
ła na systematyczne podłącza­
nie do sieci gazowej nowych 
osiedli, a także zwiększyła 
zaopatrzenie w gaz mieszkań­
ców starego budownictwa. Zo 
stała zakończona budowa orze 
pompowni ścieków i stopnio­
wo już nieruchomości leżące 
na trasie nowego kolektora 
podłączane są do nowego sys­
temu kanalizacyjnego. W in­
westycje z tej dziedziny włoży 
liśmy już ponad 100 milionów 
złotych, ale całość kosztować 
będzie nas pewnie około 300 
milionów. Kalisz, jak wam wia 
domo, dotychczas nie miał w 
ogóle porządnie zaprowadzo­
nej sieci kanalizacyjnej, tylko 
tak zwaną burzową. Do osiąg­
nięć bieżącej kadencji należy 
też znaczna poprawa w oświet 
leniu miasta oraz w stanie na­
wierzchni ulic.

Pytaliście o sprawy związa­
ne z budowa nowych szkół, 
żłobków i szpitali w progra­
mie na lata siedemdziesiąte. 
Przygotowujemy dokumenta­
cje i założenia inwestycyjne 
dla budowy szpitala; w budo­
wie są 2 szkoły podstawowe, 
kilka przejdzie remonty kapi­
talne i modernizacje. Niezmier 
nie ważną sprawą w Kaliszu, 
gdzie prawie 46 procent ko­
biet pracuje zawodowo (spe­
cyfika naszego miasta, to naj­
wyższe w województwie za­
trudnienie kobiet: wiadomo 
przemysł lekki: dzaewiarstwo, 
włókiennictwo) — jest także 
budowa żłobków. I one znajdą 
się w następnej pięciolatce na 
lata 1971—1975. Rozpoczniemy 
też w tych latach budowę ho­
telu.

— Wiele dobrego słyszałem o 
pracy tak zwanego „parla­
mentu kaliskiego”. Czytałem 
też o tym sporo w „Ziemi Ka­
liskiej”. Co to jest takiego, jak 
zdaje egzamin?

— „Parlamentem kaliskim” 
popularnie nazywane sa stałe 
spotkania z mieszkańcami or­
ganizowane raz na kwartał 
przez Miejski Komitet Frontu 
Jedności Narodu i Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej. 
Mieszkańcy spotykają się na 
nich z kierownikami wydzia­
łów Prezydium i dyrektorami 
przedsiębiorstw gospodarki ko 
munalnej świadczących usługi 
na rzecz ludności. Zaintereso­
wani kierownicy i dyrektorzy 
muszą na nich ustosunkować 
się do postulatów mieszkań­
ców. rozliczyć się na bieżąco z 
wykonanej pracy.

W p<Xvszechnej opinii spot­
kania te cieszą się dużym u- 
znaniem. są też nieraz okazją 
do wysłuchania przez władzę 
gorzkich uwag mieszkańców i 
ich żądań. W zebraniach bio- 
ra też udział przedstawiciele 
Komitetu Miejskiego partii. 
Tematy zebrań publikuje 
wcześniej „Ziemia Kaliska” i 
przygotowuje grunt do dysku­
sji. Przeważają problemy go­
spodarki komunalnej i handlu. 
Wiele z propozycji zgłoszo­
nych w toku tych zebrań znaj 
dzie się w nowym programie 
kaliskiego komitetu Frontu 
Jedności Narodu.

DZlAtANlA
KALISZ

Lepsza baza 

większa produkcja

L’ alisz przemysłem stoi”, 
R wytwarzając 1,2 proc, pro 

JJ'' dukcji krajowej — w 
czym pozycja eksportu jest wca 
le pokaźna. Plan produkcji eks 
portowej w ubr. przewidywał 
wyprodukowanie towarów o 
wartości 705 min. zł. a wyko­
nany został w 108,2 proc. Pro­
dukcja eksportowa wzrosła w 
porównaniu do 1967 roku o 6 
proc.

Liczby te nie były tak wy­
sokie 4 lata temu. Dlatego też 
ustalany wówczas program wy 
borczy postawił sobie za cel na 
tym odcinku „poprzez nakłady 
w wysokości ok. 750 min. zł 
osiągnąć na koniec roku 1970 
wzrost produkcji o ok. 2 mld. 
zł. eksportu o 400 min zł”. Re­
alizacja wytycznych programu 
wyborczego sprowadziła się 
więc do rozbudowy istnieją­
cych zakładów przemysłu lek­
kiego. zwłaszcza włókiennicze­
go oraz do modernizacji pro­
cesów produkcji.

Do końca 1968 r. na inwes­
tycje w przedsiębiorstwach wy 
datkowano ponad 42 min. zł. 
Listę zakładów, które otrzyma 
ły nowe hale, można by długo 
recytować: Fabryka Tiulu. Fi­
ranek i Koronek. Fabryka Plu 
szu i Aksamitu. Kaliskie Za­
kłady Przemysłu Terenowego. 
Wytwórnia Sprzętu Komunika 
cyjnego. itd.

W pełnym toku jest budowa 
nowych obiektów, lub ich za­
początkowywanie. Kaliskie Za 
kłady Tworzyw Sztucznych 
rozpoczynają budowę wytwór­
ni płyt dachowych kosztem 
ponad 100 min zł. Kaliska Od­
lewnia Części Samochodowych 
przystąpiła do rozbudowy ist­
niejącego zakładu. Końca do­
biega budowa Kaliskich Zakła 
dów Ceramiki Budowlanej w 
Winiarach (lipiec br.).

Realizacja poprzedniego pro 
gramu wyborczego w dziedzi­
nie rozbudowy i modernizacji 
kaliskiego przemysłu nie pozo- 
staje bez wpływu na wzrost 
zatrudnienia i — jak powie­
dzieliśmy wyżej — wzrost 
produkcji. Kalisz nie odczuwa

W trakcie bieżącej kaden­
cji rad narodowych 
mieszkańcy Kalisza zło­

żyli pod adresem władz miej 
skich oraz różnorodnych przed 
siębiorstw i instytucji działa­
jących w mieście — 184 wnios 
ki i postulaty. Miejski Komi­
tet Frontu Jedności Narodu w 
Kaliszu dwukrotnie analizo­
wał stan prac nad ich realiza­
cją. Stwierdzono, że większość 
postulatów doczekała się reali 
zacji. Oczywiście znalazło się i 
wiele takich, które bądź to ze 
względu ną zbyt ogólnikowy 
charakter i brak konkretnego 
adresata, bądź niemożność sko 
rygowania ich z planami in­
westycyjnymi wyższego szcze­
bla nie mogły, niestety, zostać 
wzięte w rachubę.

Jakich dziedzin dotyczyły 
przede, wszystkim wnioski i 

nadmiaru kwalifikowanej ko­
biecej siły roboczej — pracy 
poszukują jedynie kobiety bez 
kwalifikacji zawodowych. Z 
zaprogramowanego wzrostu 
produkcji osiągnięto w końcu 
ubr. 1,8 mld. zł. wzrosła także 
wartość produkcji eksportowej 
z 516 min. zł w 1965 do 727,6 
min. zł w ubr.

Zadania poprzedniego pro­
gramu wyborczego MK FJN 
dla kaliskich przedsiębiorstw 
przemysłowych były i są rze­
telnie realizowane, przysparza 
jąc w efekcie dochodu nie tyl­
ko krajowi, miastu i przedsię­
biorstwom. alę także ludziom 
pracy Kalisza.

Kłopoty 

z budową szpitala

Program wyborczy minio­
nej kadencji zakładał 
dla resortu służby zdro 

wia następujące zadania: prze 
niesienie do budynku na ul. 
Śródmiejską poradni specjali­
stycznych, remont kapitalny 
i modernizację Szpitala im. 
Przemysława II, rozbudowę 
przemysłowej służby zdrowia, 
usprawnienie funkcjonowania 
tej służby, budowę nowych 
żłobków itd. Jak zrealizowa­
no te zadania?

Przychodnia obwodowa przy 
ul. Śródmiejskiej została odda 
na do użytku jeszcze w 1965 r. 
Znalazły tu pomieszczenie 
wszystkie poradnie specjalisty 
czne. W budynku tym urucho 
miono także międzyzakładową 
przychodnię specjalistyczną 
dla przemysłu włókienniczego. 
W celu usprawnienia przemy­
słowej służby zdrowia zorga­
nizowano 5 przychodni między 
zakładowych, a mianowicie: 
oierwszą dla „KALISZANKI”, 
Zakładów Mięsnych 1 GAR­
BARNI, drugą dla Zakładów 
Ceramiki Budowlanej i ..REM 
BETU”, trzecią dla „KALIME 
TU”. Zakładów Młynarskich i 
Państwowego Ośrodka Maszy 
nowego, czwartą dla Zakła­
dów Energetycznych i Gazów 
ni Miejskiej. oraz piata dla Za 
kładów Elektryfikacji Rolnict 
wa, Chłodni Składowej i Za­
kładów Przemysłu Terenowe 
go Sprzętu Rolniczego. Wzmnc 
niono także obsadę personelu 
lekarskiego w zakładach pra 
cy — po uprzednim uzyska­
niu mieszkań. Nadal jednak 
dla przemysłowej? służby zdro 
wia brak jest 8 lekarzy me­
dycyny i dentystów — nieste­
ty nie można dla nich otrzy­
mać mieszkań, co jest warun 
kiem przyjścia do Kalisza wie 
1u młodych lekarzy, ząraz po 
studiach. Z podobnymi kłopo­
tami boryka się miejska służ 
ba zdrowia — brak jej 12 lęka 
rzv — beż powiększenia bażv 
’okalowej miasta jest nie do 
umyślenia powiększenie kadr 
’ckarskich do właściwego sta­
nu.

W lecznictwie podstawo­
wym przy każdej przychodni 
-ejonowei uruchomiono typo­
we poradnie dlą dzieci 'efió- 

•rych i zdrowych’, adaptując 

postulaty mieszkańców? Naj­
więcej bo aż 100 związanych 
było z problemami organiza­
cyjnymi i propozycjami roz­
maitych usprawnień. 48 postu 
latów wiązało się ze sprawą 
remontów i modernizacji, 36 
postulowało nowe inwestycje 
gospodarcze. Spośród tych 184 
wniosków 93 zostały już zrea­
lizowane, w trakcie realizacji 
znajduje się 51, w przypadku 
40 wniosków stwierdzono nie 
możność ich realizacji prze­
ważnie ze względu na brak po 
krycia finansowego lub nie­
zgodność ich z wieloletnimi 
planami inwestycyjnymi re­
gionu.

Wiele postulatów społeczeń 
stwa zgłaszanych m. in. tak­
że w trakcie kampanii przed- 
zjazdowej zrealizowanych zo­
stało w Kaliszu w ramach 
prac społecznych przy pomocy 
komitetów blokowych i z ich 
to najczęściej inicjatywy. Jak 
to wynika z relacji przewodni 
czącego Miejskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu — 
Szczepana Nałęcza i sekreta­
rza Komitetu Stefana Waro- 
cha szczególnie cennymi pra­
cami w tym względzie poszczy 
cić się mogły komitety bloko­
we. I tak np. Komitet Bloko­
wy nr 6 zainicjował malowa­
nie klatek schodowych w czy 
nie społecznym. Komitet Blo­
kowy nr 11 wziął udział w re 
montach kaoitalnvch miesz­
kań, Komitet Blokowy nr 15 
snowodował uporzadkowan;e 
boiska, a Komitet Blokowy nr 
28 zapisał na swym koncie 
niemałe osiągnięcia w monta­
żu urządzeń wodno-kanaliza- 
cvjnvch oraz budowie dróg w 
czynie społecznym. Dobrym 
przykładem wspólnej realiza­
cji własnych postulatów było 
też uporządkowanie terenu 
pod tzw. mała architekturę 
na Osiedlu 3 Maja z inicjaty­
wy działaczy komitetów Fron 
tu Jedności Narodu.

na ten cel pomieszczenia przy 
ul. Kościuszki i Sukienniczej. 
W IV kwartale br, uruchomio 
na zostanie na osiedlu Kali- 
niec nowa przychodnia rejono 
wa wraz z apteką, znajdzie 
ona pomieszczenia w budyn­
ku spółdzielczym.

Przez całą kadencję prowa­
dzone były remonty szpitala 
miejskiego, m. in. zbudowano 
nową kotłownię, wyremonto­
wano dachy i rynny, oddano 
do użytku nową kuchnię, prze 
prowadzono także szereg in­
nych prac. Zabezpieczyły one 
działalność szpitala i poprawi 
ły stan sanitarny — dalsze 
remonty są jednak utrudnio­
ne, szpital bowiem ani na mo 
ment nie może przerwać nor­
malnej działalności. Tym bar 
dziej, że remonty przecież nie 
likwidują poważnego niedobo 
ru łóżek szpitalnych. W mieś­
cie przypadają 22 łóżka na 10 
tys. mieszkańców, podczas 
gdy średnia wojewódzka wy­
nosi 45 proc.

Władze miasta od kilku lat 
toczą boje o budowę nowego 
szpitala. Budowa postulowa­
na od kilku lat — jak dotych 
czas nie weszła do planu in­
westycyjnego. Obecne stara­
nia uwieńczone zostały poło­
wicznym sukcesem — bu­
dowa nowego szpitala zna­
lazła sie w planie na lata 
1971-75 jednakże nikt nie ma 
gwarancji, że znajdzie się ona 
w planie inwestycyjnym. Wy 
daje się jednak, że kaliskie 
czynniki zrobią wszystko, aby 
miasto otrzymało nowy szpi­
tal. któr^ na dobra sorawę wi 
nien bv£ budowany już od ro 
ku 1965.

Podobnie rzecz ma się w 
dziedzinie budowy żłobków. Z 
uzyskiwaniem kredytów inwe 
stycyjnych na budowę są kło 
poty, a adaptacja istnieją­
cych budynków nie zawsze 
jest możliwa. Rozpoczęto jed- 
nak budowę żłobka na 80 
miejsc — nie dla miasta jed­
nak, tylko dla Kaliskich Zakła 
dów Przemysłu Odzieżowego, 
gdzie większość zatrudnio­
nych stanowią kobiety. Budo­
wa żłobka dzielnicowego (jed 
nego?) przewidziana jest na­
tomiast na lata 1971—1975.



Pracownicy poszukiwani

O roli młodzieży w sporcie 
mówiono na plenum ZG ZMS

„Zadania ZMS w realizacji uchwały V Zjazdu PZPR w sprawie 
aportu” były tematem VI plenarnego posiedzenia Zarządu Głównego 
ZMS, które 10 pm. odbyło się w Warszawie. W czasie obrad do­
konano oceny sytuacji w polskim sporcie, szczególnie panującej w 
nim atmosfery wychowawczej, oraz na tym tle określono zadania 
w tej dziedzinie dla ZMS. Sprawy te omówił w obszernym referacie 
przewodniczący ZG ZMS Andrzej Żabiński.
W obradach uczestniczyli: z-ca 

kierownika Wydziału Propagandy i 
Agitacji KC PZPR Jan Skrzypczak 
oraz przewodniczący GKKFiT Wio

Przełajowe
mistrzostwa Polski

Oficjalne otwarcie sezonu lek 
koatletycznego 1969 roku nastąpi 
w najbliższą niedzielę. Imprezą 
inauguracyjną będą 42 przełajo­
we mistrzostwa Polski. Odbędą 
się one po raz trzeci w Otwocku 
pod Warszawą.

Wśród 600 zgłoszonych biega­
czek 1 biegaczy licznie reprezen­
towany jest okręg poznański.

POZLA wytypował 44 zawodni­
ków w tym 14 kobiet. Najliczniej 
stanie do zawodów Orkan z 23 
zawodnikami, dalej Warta i AZS 
— po 5, Energetyk — 4, MKS 
Kórnik i Olimpia Poznań — po 
2, MKS Kalisz, Ostroyia, Calisia 
— po 1 zawodniku.

Krótsze dystanse rozgrywane 
będą na terenach płaskich, nato­
miast uczestnicy biegów na 5 
km (zgłosiło się najwięcej bo 77 
biegaczy), 6 km., 8 i 12 km. będą 
mieli do pokonania wiele wznie­
sień.

dzimierz Beczek. Byli obecni rów 
nież prezesi związków sportowych, 
czołowi działacze i trenerzy.

W dyskusji zabrał głos W. Be­
czek. Wyraził on uznanie dla faktu, 
że ZMS coraz aktywniej zajrmije 
się sprawami kultury fizycznej i 
turystyki. Sport i młodzież — pod 
kreślił on — są ze sobą nierozer­
walnie związane, a sojusz ruchu 
sportowego i turystycznego z or­
ganizacjami młodzieżowymi jest 
naturalny. W. Beczek zwrócił u- 
wagę, że w centrum zaintereso­
wania ZMS słusznie znajdują się 
sprawy ideologiczno-wychowaw- 
cze.

J. Skrzypczak podkreślił w dys 
kusji, że w czasie plenum poru­
szono wiele ważnych, istotnych 
spraw dla dalszego rozwoju kultu 
ry fizycznej w naszym kraju. Za­
pewnił on, że Wydział Propagan­
dy i Agitacji KC PZPR uczyni 
wszystko, aby umocnić rolę ZMS 
jako gospódarza w sporcie i tu­
rystyce.

W dyskusji mówiono m. in. o 
mankamentach naszego sportu, 
jak np. o nieunormowanej dotych 
czas pozycji trenera, niewłaści­
wym stosunku zakładów pracy i 
szkół do sportowców, o trudnych 
problemach godzenia nauki ze 
sportem.

Wnioski 1 postulaty zgłoszone w 
czasie dyskusji znalazły się w u- 
chwale, podjętej na zakończenie 
plenarnych obrad, (o-za)

Trzy turnieje 
koszykówki

Kibice koszykówki nie mogą na­
rzekać na brak emocji. W ciągu 
najbliższych trzech dni w Pozna­
niu odbędą się trzy turnieje ko- 
szykarek i koszykarzy.

W sali przy ul. Młyńskiej rozgry 
wany będzie turniej eliminacyjny 
kobiet o puchar Polskiego Związ­
ku Koszykówki. Dzisiaj o godz. 18 
spotkają się AZS Poznań — Szpro 
tavia Szprotawa zaś o godz. 19.JO 
Energetyk Poznań — Olimpia Po­
znań.

Lech organizuje turniej ćwierć­
finałowy pucharu PZKosz. Star­
tują obok organizatorów. Olimpia 
Poznań, Śląsk Wrocław i Górnik 
Wałbrzych. Dzisiaj grają w sali 
przy ul. Chwiałkowskiego o godz. 
18 Śląsk — Olimpia i o godz. 
19.30 Lech — Górnik.

W sali przy ul. Saperskiej bę­
dziemy mogli oglądać turniej fi­
nałowy o wejście do II ligi koszy­
karzy. Dzisiaj o godz. 17.30 zmie­
rzą się: Tęcza z Kujawiakiem zaś 
o godz. 19 Warta z AZS Lublin.

W sobotę i niedzielę rozegrane 
zostaną dalsze mecze wszystkich 
trzech turniejów, (s)

PIŁKARZE BUŁGARII 
PILNIE TRENUJĄ 

Piłkarska reprezentacja Bułga­
rii, która jest w jednej grupie eli 
minacji mistrzostw świata z Pol­
ską rozegrała treningowy pojedy 
nek z jugosłowiańskim zespołem 
Radnicki. Zwyciężyli Bułgarzy 4:0 
(0:0).
NIEPOWODZENIA TENISISTÓW

W drugiej turze gry pojedyn­
czej międzynarodowego turnieju 
rozgrywanego w Catanii na Sycy­
lii, Nowicki, Rybarczyk i Meres 
przegrali swoje mecze. Jedynie 
Gąsiorek wygrał pojedynek z 
Marcu (Rumunia) — 6:1, 6:0. (o-za)Piłka nożna

W ub. roku wyścig na dystan­
sie 12 km. wygrał Szutko z Cali 
sii, który w tym roku będzie bro 
nil mistrzowskiego tytułu mając 
groźnych rywali m. in. Wajdę, 
Kołodyńskiego. Załuskę, Łęgow- 
skiego, Korzeca, Wójcika itd. O- 
gółem rozegranych zostanie 8 
biegów, w tym 3 kobiete. (p)Piłka ręczna

Zwycięstwo 
Przemysława P-ń
Wczoraj w sali przy ul. Marce- 

lińskiej rozpoczął się doroczny 
turniej piłki ręcznej kobiet o pu 
char Centralnej Rady Związków 
Zawodowych. W turnieju bierze 
udział rekordowa ilość 8 zespołów 
I ligi związkowych klubów spor­
towych. Zespoły walczą w gru­
pach. W pierwszym dniu padły na 
stępujące wyniki:

Grupa „A” —— Pogoń (Szczecin) 
pokonała Włókniarz — Łącznik 
20:12 (11:5), a poznański Przemy­
sław wygrał z Ruchem (Chorzów) 
14:8(3:5).

Grupa „B” — Odmęt (Krapkowi 
ce) — skra (W-wa) 13:19 (5:12) oraz 
GZKS (Sośnica) — Azoty 10:13 
(5:9).

Do niespodzianek zaliczyć nale­
ży dobrą postawę beniaminka I li 
gi Przemysława, który mimo prze 
granej pierwszej połowy potrafił 
rozstrzygnąć spotkanie na swoją 
korzyść z niełatwym przeciwni­
kiem do jakich należy chorzowski 
Ruch. Poznanianki zaimponowały 
szaloną ambicją i dobrą dyspozy 
cją strzałową, (za)

Górnik Wałbrzych gra 
w Poznaniu

Po pucharowych emocjach piłkarze I i II ligi oraz klas niższych 
wznawiają rozgrywki mistrzowskie. W Poznaniu zobaczymy meez 
o mistrzostwo II ligi pomiędzy Lechem a Górnikiem Wałbrzych, 
który odbędzie się w niedzielę o godz. 16 na stadionie w Dębcu.
Niedzielny przeciwnik koleja­

rzy to zespół bardzo groźny zali­
czający się do czołówki II ligi. 
Górnicy zajmują aktualnie 5 
miejsce w tabeli. Dysponują oni 
niezłą obroną, a atak również, od 
czasu do czasu, potrafi zdobyć 
się na skuteczny strzał. Piłkarze 
Lecha wydają się być w dobrej 
formie, zwłaszcza jeżeli chodzi o 
grę w polu. Gorzej natomiast 
przedstawia się sprawa z oddawa 
niem celnych strzałów o czym 
mogliśmy się przekonać podczas 
spotkań o puchar Przewodniczą­
cego Prezydium RN Poznania. 
W sumie jednak uważamy, że w 
‘niedzielnym spotkaniu fawory­
tem są gospodarze i że zdobędą 
tak potrzebne im mistrzowskie 
punkty.

Bardzo ważny mecz rozegra w 
niedzielę poznańska Olimpia. Wy 
jeżdżą ona do Gliwic, gdzie spot 
ka się z miejscowym Piastem, 
bezpośrednim sąsiadem drużyn 
poznańskich w tabeli. Piast ma 
na swoim koncie 16 punktów, 
Lech 14, zaś Olimpia 12.

Poza tym w niedzielę odbędą 
się jeszcze następujące spotkania 
mistrzowskie II ligi: Unia Tar­

Przyjmiemy
PRACOWNICE do pracy chałupniczej w 
branży odzieżowej do szycia konfekcji lekkiej, 
damskiej i dziecięcej z powierzonych wykro­
jów.

Zgłoszenia w Odzieżowej Spółdzielni Pracy „Re­
noma” — Poznań, ul. Szewska 7. K2012
Przedsiębiorstwo Państwowe Warzywa-Owoce w Po­
znaniu, ul. Głogowska 218 — poszukuje zaraz

AJENTÓW skupu opakowań szklanych z włas­
nym zapleczem, na terenie miasta Poznania 
lub najbliższej okolicy.

Osobiste lub pisemne zgłoszenia przyjmuje tut. Sek­
cja Kadr lub Sekcja Opakowań — ul. Głogowska 218 
w godzinach urzędowania od 8—15.K22r,l

— PIELĘGNIARZA, PIELĘGNIARKĘ na stanowisko 
dyspozytora —

zatrudni Wojewódzka Stacja Pogotowia Ratunko­
wego w Poznaniu, ul. Kościuszki 103. K2248

Praca

Kobieta — pomoc cukier 
nika — potrzebna. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 45729g.____________  
Pomoc domową gotującą, 
chętnie z prowincji, za­
trudni zaraz lekarka. Moż 
liwość wyuczenia zawo­
du. Ul. Sowińskiego 19 
m. 3.4619 Tg
Przyjmę do pracy w in- 
troligatorni kobietę lub 
mężczyznę, który zna pra 1 
cę w tym zawodzie. In- 
troligatornia, Poznańska 
44. 46204g
Przyjmę czeladnika i ucz 
nia w zawodzie stolar­
skim. mogą być dojeżdża 
iący. Powelski, ul. Dą­
browskiego 88. 45613g
Rencistka, zaopiekuje się 
dzieckiem lub chora. Mo 
że wyjechać. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 45665g.________________  
Potrzebni na stałe, po­
mocnik emeryt, uczeń. 
Ślusarstwo. Wolny. Piąt­
kowo, Obornicka 22a.

45702g
Ucznia tokarskiego, przyj 
rnie Szlifiernia Cylin­
drów. Poznań, ul. Puła­
skiego 21.45721 g
Ogrodnika szkółkarza, do 
nrowadzenia działu owo­
cowego. przyjma na dob­
rych warunkach: Szkół­
ki Gałczyński Slaskl. Kra 
ków. Szwedzka 83. K2333

Angielskiego, niemieckie­
go, francuskiego — udzie 
li — Szamarzewskiego 16 
m. 6.45723g
Korepetycji z matematy­
ki, fizyki i chemii — u 
dzielam. Rutkowskiego
18 m. 25. 45698g

Kupno
Kupię błotnik do Skody 
Spartaka lub Octavli — 
przedni prawy. Biniasz, 
Matejki 63 m. 19. 46205g
Sztancę mechaniczną ku­
pię lub wezmę w dzier­
żawę — może być pęk­
nięta, niekompletna. Po­
znań, Żeromskiego 7.
______________ 45071g
Radio Stradivari 2 lub 
Beethoven 2 — kupię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 45503g.
Wannę kąpielową, kupię.
Jan Brzóstowicz Podrze 
wie, p. Szamotuły.

45605g

?' Sprzedaż

KURS KIEROWCÓW 
kategorii amatorskiej, 
motocyklowej i ciągnikowej 

ORGANIZUJE 
OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW 
KLUBU MOTOROWEGO AZS POZNAŃ, 
ul. Fredry 7, pok. 42, tel. 580-01, wewn. 4, 

po godzinie 15 — telefon.547-04.
Zapisy przyjmuje sekretariat kursu 

codziennie od godziny 9 do 17.
46028g

Sprzedam rower wyści­
gowy „Favorit” oraz ro­
wer dwuosobowy. Sza ma 
rzewskiego 85 m. 2. 

45495g
Telewizor „Koral” w dob 
rym stanie, sprzedam. — 
Grunwaldzka 31B m. 1.
_____________________4561 Ig
Płytki łazienkowe, cera­
miczne — białe, zamienię 
na kolorowe, ewentualnie 
sprzedam. Swarzędz, Koś 
ciuszki 6. 45618g

Sprzedam motocykl MZ 
250. Baranowski A. Zi- 
min, pow. Środa, poczta 
Krerowo.45627g
Motocykl Jawa 175, sprze 
dam. Poznań — Górczyn, 
Krzywa 31. 45634g

Papier parafinowany, w 
rolkach 90 mm, sprze­
dam. Poznań — Górczyn, 
Krzywa 31, tel. 583-634.

45535g

1 oKale

Srebro-złom
WEDŁUG 

PODWYŻSZONYCH 
NOWYCH CEN

srebro przemysłowe 
KUPUJĄ SKLEPY 
„Ars Christiana” 
> Poznań —

ul. Wrocławska ic
* Kalisz —

ul. Kanonicka 1
♦ Gniezno —

uL Mł. Gwardii 1
* Kościan — 

Rynek Ul
» Piła — 

uL 1 Maja 1
K1981

Zguby

nów — Górnik Wojkowice, Zawi 
sza — Arkonia, Garbarnia — Mo 
tor, Start — ŁKS, Hutnik — Cra 
covia. Unia Racibórz — Gwardia 
Warszawa. Nas poznaniaków naj 
bardziej interesują poza spotka­
niami Lecha i Olimpii, mecze Za 
wiszą — Arkonia. Garbarnia — 
Motor i Start — ŁKS. W wypad­
ku porażek gości zyskują na tym 
poznańskie zespoły.

W lidze międzywojewódzkiej 
poznańska Warta spotka się w 
sobotę o godz. 16 na boisku przy 
ul. Rolnej z Pomorzaninem. Po­
za tym grają: Tur Turek z Pogo 
nią, Bałtyk z MZKS-em, Gryf To 
ruń z Polonią Bydgoszcz, Lechia 
z Polonią Gdańsk, Olimpia z Flo 
tą, Gryf Słupsk z Polonią Poz­
nań 1 Włókniarz z Zagłębiem Ko 
nin.

Spotkania mistrzowskie roze­
grają również piłkarze ekstrakla 
sy. I tak: Legia będzie miała za 
przeciwnika krakowską Wisłę, Za 
głębie Wałbrzych gości u sieb'e 
Górnika Zabrze, Zagłębie Sosno­
wiec gra z Szombierkami, Pogoń 
ze Stalą, Polonia ze Śląskiem, 
Odra z ROW-em, oraz Ruch z 
GKS Katowice, (s)

NauKa
Maeister. udziela korepe 
tycji matematyki, fizyki. 
Zgłoszenia-. Sołacz, Nad 
Potokiem 17 m. 48, godz. 
17—18. 45237g
Uczę matematyki. Strze­
lecka 30 m. 10, tel. 673-148.

45534g
Pedagodzy, udzielają ko­
repetycji przedmiotów i 
jeżyków z zakresu szkół 
podstawowych, średnich. 
Ratajczaka 49 m. 10. 
 45718g 
Profesor, udzieli lekcji 
matematyki, Szamarzew­
skiego 16 m. 6. 45724g

Sprzedam MZ, ES 250/1 — 
parking aleje Marcinków 
skiego, oglądać: niedzie- 
la godz. 10—13. 46011g
Sprzedam sypialnię jas 
ną, stoły, krzesła, szafę 
trzydrzwiową, kredens 
pokojowy. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 453Q6g._______________  
Sprzedam maszyny: to­
karnia do drewna 1 taś- 
mówka. A. Hadzelek, Ja­
rocin, ul. Wrocławska 32. 
______________ 45316g

Sprzedam wzmacniacz do 
gitary. Legożyński, Ostro- 
roga 33 m. 1. 45329g
Sprzedam motor „Panno- 
nię” — w dobrym stanie. 
Poznań-Junikowo, ul. Łą 
kowa 53. 45332g
Sprzedam wózek dziecię­
cy — leżaczek. Gwardii 
Ludowej 44 m. 15. 45524g
Skrzynki do uprawy pie­
czarek, sprzedam. Tel. 
583-561.45526g
Sprzedam okazyjnie pia­
nino. Poznań, ul. Prze­
mysłowa 41 m. 12. 45538g

Pokoju niekrępującego 
poszukuję. Zapłacę z gó­
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 46072g.
Leszno! 2 pokoje z kuch­
nią, kwaterunkowe, za­
mienię na pokój z kuch­
nią lub pokój z przyna-1 
leżnościami w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 4S705g.
3 pokoje kuchnia, I ptr., 
balkon, słoneczne, cen­
trum Legnicy, zamienię 
na mniejsze w Poznaniu. 
Najchętniej nowe budów 
nictwo. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
45782g.

Nieruchomości
Poszukuję do kupna dla 
poważnych reflektantów 
wille wolnostojące, domy 
bliźniacze także w stanie 
surowym, w Poznaniu na 
peryferiach wszelkiego ro 
dzaju obiekty, domy z o- 
grodami, sadami, ogrod­
nictwa, szklarnie i parce­
le nadające się na prze­
mysł. Zgłoszenia z opisem 
przyjmuje Adamski, Po- 
znań, Matejki 33a. 46U4g

Kupię parcelę pod budo­
wę w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 45754g.

Sprzedam gospodarstwo 
1 ha ziemi, 2 ha łąki. Sio 
dła. Lipa p. Ludomy. 
pow. Oborniki. 45570g

W dniu 3. IV. 1969 r. w 
tramwaju nr 2 na pętli 
przy ul. Dąbrowskiego po 
zostawiłem czarną plasti 
kową aktówkę z doku­
mentami. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Józef 
Chudy, Poznań, Świer­
czewskiego 112a m. 3, tel. 
464-75. 4SU8g

Lusterka motocyklowe w 
kierownice i na kierow­
nice oraz wszystkie typy 
do samochodów ciężaro­
wych 1 autobusów — wy 
konuję. Poznań, Żerom­
skiego 7. 46071g

Domek z ogrodem w Pu- 
szczykowie, odstąpię na 
okres letni. Wiadomość: 
tel. 522-42, od godz. 16—20. 

45603g

Posiadam samochód oso­
bowy, poszukuję akwizy­
cji. Teł. 713-07. 45781g

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne 
„Neptun” Gdańsk, Śnia­
deckich, kierowane przez 
psychologa, pomyślnie ko 
jarzy małżeństwa. K2076

Wdowa lat 51, posiadają­
ca gospodarstwo w do­
brym stanie pozna kawa­
lera lub wdowca do lat 
58- ij ■ dobrym charakte­
rem. Dziecko mile wldzia 
ne. Cel matrymonialny, 
Poważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
45310g.

+ Dnia 10. IV. 1969 r. zmarła, w 74 roku życia, 
po krótkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa mama, teścio­

wa 1 babcia

KAZIMIERA RUCIŃSKA
z domu METELSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 9.45 z kaplicy na Junikowie.

W nieutulonym smutku i żalu pogrążeni 
CÓRKA, ZIĘĆ i WNUKI

Dnia 9 kwietnia 1969 r. odeszła od nas po cięż­
kich cierpieniach nasza matka, babka i teścio­
wa

MARIANNA KACZMAREK
z domu HORLA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 12,15 z kaplicy na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Łąkowa 15. 46285g

MARGARYNA - SMACZNA, TANIA, ZDROWA
Dnia 29 marca 1969 r. zmarła tragicznie’w Po­

znaniu nasza droga, kochana siostra i ciocia, śp.

SALOMEA SZYMCZAK
Pogrzeb wraz z nabożeństwem odbył się 

w Gnieźnie, dnia 2 kwietnia br. na cmentarzu 
św. Piotra w Gnieźnie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
RODZEŃSTWO i RODZINA

Gniezno, Poznań, Kruszwica, Rzeszów, 
Szczecin. Łobżenica, Australia. 46228g

+ Dnia 9 kwietnia 1969 r. odeszła od nas nie­
spodziewanie, opatrzona Sakramentami św., 

po umęczonym swym życiu, nasza najdroższa 
siostra, ciocia i bratowa

HELENA KOTUS - KRAJEWSKA
Wyprowadzenie zwłok nastąpi z domu żało­

by w sobotę, dnia 12 bm. o godz. 10 do kościoła 
parafialnego w Chludowie, po czym na cmen­
tarz.

W smutku pogrążone 
RODZINA i GRONO PRZYJACIÓŁ 

462922

+ Dnia 9 kwietnia 1969 r. zmarł naglę, w 40 
roku życia, opatrzony Sakramentami św„ 

nasz najukochańszy i nigdy niezapomniany 
mąż, ojciec, syn, brat 1 zięć, śp.

SYLWESTER ŚWITAŁA
Pogrzeb odbędzie się W sobotę, dnia 12 bm. 

° godz. 13.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA z CÓRKĄ, SYNEM i RODZINA 

pnznań, ul. Polna 15 m. 2. 46922g

Dnia 8 kwietnia 1969 r. zginął śmiercią tra­
giczną nasz ukochany mąż, tatuś, syn 1 brat, 
przeżywszy lat 35,

kpt inż JANUSZ PLEWA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 

o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA z SYNKIEM i RODZINA

Jelenia Góra Poznań. M3Mg

S-fp- BOGDAN SZYMAŃSKI
długoletni pracownik ZM „Ursus” k. Warszawy, 
zmarł nagle dnia 5 kwietnia 1969 r., przeżywszy 
lat 45.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie,

o czym w głębokim smutku zawiadamiają
MATKA, SYN, SIOSTRA, BRAT, 

BRACIA w USA i RODZINA
46?35g

tz głębokim bólem serca zawiadamiamy, że 
9 kwietnia 1969 r. opuściła nas na zawsze, 
opatrzona Sakramentami św„ nasza najdroższa 

córka, siostra, szwagierka 1 siostrzenica

dr ZDZISŁAWA WOLSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Pozostali w smutku
RODZICE i RODZINA

469*»1ł»

tDnia 9. IV. br. zmarł nagle, namaszczony 
Olejami św.,

Ks. DAMIAN DRA2D2YNSKI
proboszcz w Grodziszczku i Gieczu, 

w 44 roku życia i 16 kapłaństwa.
Pogrzeb odbędzie się w Grodziszczku, w so­

botę, dnia 12. IV. br. o godz. 16.
KSIĘŻA dekanatu kostrzyńskiego

PARAFIANIE i RODZINA
462392

tDnia 9 kwietnia 1969 r., opatrzony Sakra­
mentami św., odszedł od nas na zawsze mój 
najukochańszy, nigdy niezapomniany mąż i ta­

tuś, śp.

ADAM ROMANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W nieutulonym smutku 1 żalu pogrążone
ŻONA, DZIECI i RODZINA

Poznań, ul. Hetmańska 6 m. 5.

"f" Dnia 9 kwietnia 1969 r. po ciężkich cierpie­
niach. opatrzona Sakramentami św., zakoń- 
. swój pracowity i pełen poświęcenia żywot 

rn na1ukochańsza i nigdy niezapomniana 
atka i babcia, przeżywszy lat 77, śp.

WIKTORIA PAUL
z domu RZANIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
godz. 10.20 z kaplicy cmentarnej na Juni­

kowie.
W nieutulonym smutku pogrążone

DZIECI, WNUKI i RODZINA
Poznań, Kasprzaka 7a m. 4 c- + » * -

+ Dnia 9 kwietnia 1969 roku po pełnym trudu 
i poświęcenia żywocie zasnęła w Bogu, prze­

żywszy lat 79, droga nam i ukochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

HELENA RAKOWICZ
Z domu RATAJCZAK

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z domu żałoby 
w Damasławku, w sobotę, dnia 12 bm. o godzi­
nie 11,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku 
RODZINA

Poznań, Damasławek, Gniezno,
Lwówek Ślsckl yfnlnwo Góra. 46260g

+ Dnia 9 kwietnia 1969 r. zmarł nagle mój ko­
chany mąż, brat, szwagier, stryj i wujek, 

przeżywszy lat 68, śp.

KAZIMIERZ WINOWICZ
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielko­
polskim Krzyżem Powstańczym, obrońca War­
szawy 1939 r.. odznaczony Krzyżem Kawaler­

skim Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążone 
Zona i rodzina

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 121 m. 12. 46271g

Kol<®um: Marian Plelaterowtc* (sekretarz redakrjh Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca; 
> or8 naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony 811-lł łączy wszystkie! 

ffijiT.yrredakcji 857-n, w godz. od 0—Wt redaktor naczelny 657-78: zastępca red. naczelnego #57-18; sekretarz redakcji #49-85• 
UilJej 113) d , i cTYtelnłkamł — Informacje dla czytelników 837-18: dział mlejsM 859-39: redakcje nocne <30-73 453-31 Wydawca:|

P n v m * w „a™. ?? u Przzowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń( Poznań ut Grunwaldzka 18 telefony 452-M 1 m-n. Za treść I termi- S
Granwśih-w. .. owy mus sflwzHl redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty Informacji udzielają Dlaeówkl „Ruchu” I Poczty Druk! Zakłady! 

* Graficzne im. Marelna Kasprzaka, Poznań. uL Zwierzy niecka Ł Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-o !

Dnia 9 kwietnia 1969 r. zmarła nasza koleżanka 
adjunkt Pracowni Paleozoologii PAN w Poznaniu 

znany i ceniony naukowiec

dr ZDZISŁAWA WOLSKA
W Zmarłej tracimy dobrą, serdeczną i zawsze 

życzliwą koleżankę, całym sercem oddaną 
nauce, człowieka o nieprzeciętnych walorach 
umysłu 1 charakteru.

Żegnamy Ją z głębokim żalem. Pamięć o Niej 
zachowamy na zawsze.

Rodzinie Zmarłej
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
KOLEŻANKI i KOLEDZY

Zakładu Paleozologii PAN, Warszawa, Poznań
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 kwiet­

nia 1969 r. o godz. 11.40 na cmentarzu na Juni­
kowie. 46255g
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KWIECIEŃ
11

Piątek

Michała

Słońce: 5.05—18.44 Projektanci nie pomyśleli Radni Starego Miasta
TEATRY

POLSKI — g. 19 „Klątwa”; NO- 
WY — g. 19 „Bliski nieznajomy”; 
OPERA — g. 19 „Łucja z Lammer- 
moor” (w partii tytułowej Gloria 
Bari — Belgia); OPERETKA — g. 
19 „Wesoła wojna”; MARCINEK 
— g. 17 „Noc cudów”.
KINA

kino dobrych filmów mu 
za — g. 10, 12.30, 15 „Winnetou” 
(III s. — jug. 11 1.), g. 17.30, 20 
„Czerwona pustynia” (włoski 18 
1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Sekrety wiernych żon” 
(włoski 18 1.); BAŁTYK — g. 11, 
14, 17, 20 „Pan Wołodyjowski” 
(poi. 14 1.); CZTERNASTKA — g. 
10,, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Angelika 
wśród piratów” (franc. 16 1.); 
GONG — g. 10, 12, 16 „Flip, Flap 
i inni” (USA 11 1.), g. 18, 20 „Week 
end z dziewczyną” (poi. 14 1.); 
GRUNWALD — nieczynne; 
GWIAZDA — g. 9, 12, 15 „Wielki 
wyścig” (USA 11 1.), g. 18, 20.15 
„Poradnik matrymonialny” (poi. 
16 1.); KOSMOS — g. 17, 19.30 „Pa­
ryż — Warszawa bez wizy” (poi. 
11 1.); MALTA — g. 16, 18 „Ach 
ci młodzi” (węg. 11 1.), g. 20 „Roz 
wód z miłości” (węg. 16 1.); MI­
NIATURKA — g. 15.30, 17.30 „Siód 
my kontynent” (czeski 14 1.), g. 
19.30 „Żywot Mateusza” (poi. 16 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Fantomas contra Scotland 
Yard” (franc. 14 1.); OSIEDLE — 
g. 16, 18 „Dzieci kapitana Granta” 
(ang. 11 1.), g. 20 „Bicz boży” 
(poi. 14 1.); PANCERNI AK — nie­
czynne; PAŁACOWE — g. 12.30, 
15 „Żelazny potok” (14 1.), g. 17.30, 
20 „Kolekcjoner” (ang.-ameryk. 18 
1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 
20.15 „Winnetou” (II s. — jug. 11 
1.); RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Heroina” (niem. 16 1.); RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 19.30 
„Anna Karenina” (radź. 16 1.); 
SCALA — g. 16, 18 „Francja na­
przód” (franc. 11 1.), g. 20 „Anna 
Karenina” (radź. 16 1.); TĘCZA — 
g. 17 „200 mil do domu” (USA 7 
1.), g. 19 „Molo” (poi. 16 1.); WAR 
TA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 „Sie­
dem narzeczonych dla siedmiu 
braci” (USA 14 1.), g. 20 DKF UR 
ZMS (seans zamknięty); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 15, 
17, 19.15 „Kierunek Berlin” (poi. 
11 1.); WILDA — g 11, 14, 17, 20 
„Pan Wołodyjowski” (poi. 14 1.); 
WRZOS (Luboń) — DKF „Lubo- 
ziem”; WRZOS (Mosina) — g. 17 
„Mój przyjaciel delfin” (USA 7 1.). 
g. 19.15 „Fałszywe banknoty” 
(franc. 14 1.): FOTOPLASTIKON 
— g. 12—21 „Jerozolima”.
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — g. 9—19.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) — g. 9—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17. ...

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY
BWA „Arsenał” (Stary Rynek) 

— Wystawa malarska Marka Sa- 
petto i Wiesława Szamborskie­
go — g. 10—18.

Galeria „Od Nowa” (Wielka 6) 
— Malarstwo Pawła Kromholza — 
g. 17-22.

Muzeum Archeologiczne — 
„Polskie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie 1 w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 13—19.

Muzeum Narodowe — Malar­
stwo Aleksandra Kobzdeja — g. 
9—15 (do 20 IV).

Biblioteka E. Raczyńskiego (pl. 
Wolności 19) — „Teatry Poznań­
skie w Polsce Ludowej” — g- 10— 
18 (do 25 IV).

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa fotografii krajoznawczej — 
ofiarowana Szkole Podstawowej 
im. Fr. Witaszka — g. 10—19.

Muzeum Historii Ruchu Robot-" 
niczego (St. Rynek — Odwach) — 
,.KPP, PPR i PZPR w Wielkopol 
seg” — g. 10—18 (do 20 IV).

Klub MPiK (Rataiczaka 39) — 
„Wychowanie estetyczne w przed 
szkołach Starego Miasta” — g. 
10—20.
DYŻURY

111 Wojskowy Szpital Rejonowy 
(ul. Grunwaldzka 16/18. tel. 613-16 
i 656-52) — interna, chirurgia ogól 
na, okulistyka, laryngologia.

Wojew. Szpital Dziecięcy (ul. 
Krysiewicza 7, tel. 536-21) — chir. 
dziec. do lat 14.

Szpital Miejski im. Strusia (Od­
dział Neurologiczny ul. Grobla 26, 
tel. 594-68) — neurologia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szpi 
ta Ina 27/33, tel. 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99, nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66. dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — podsta 
cie ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 i 
Ugory 18 — całą dobę, dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 (całą dobę).

Ambulatoria: Internistyczne (uL 
Chełmońskiego 20) czynne całą 
dobę, pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23, niedz. 1 święta — 
całą dobę, stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7, 
w niedzielę ł święta cała dobę. 
Chirurgiczne — ul. Kórnicka 8, 
tel. 707-19 — całą dobę; chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 16, tel. 
623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czynny całą dobę. al. Marcinków 
skiego 20 — dyżurujący lekarz 
psvchiatra.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14 
©d 8—21 -w nocy nagłe wypadki.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę), Główna 53, 
Starołecka 79 (dyżur nocny).
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podsumowali mijającą kadencję
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych zaliczana jest w wo­

jewództwie do najnowocześniejszych i najlepiej wyposażo­
nych zakładów. Zainstalowane tu maszyny i zmechanizowa­
ny cykl produkcji budzą u fachowców uznanie. Z różnych 
udogodnień korzystają też sami pracownicy.
W ramach realizacji uchwa­

ły Rady Ministrów nr 243 przy 
znano w latach 1962-65 pra­
cownikom ponad 200 miesz­
kań z budownictwa rad naro­
dowych. Zabiegający o spół­
dzielcze mieszkania otrzymują 
w większości przypadków po­
moc finansową z funduszu za­
kładowego, najczęściej w wy­
sokości 2/3 wkładów. Do tej 
pory wydatkowano w fabryce 
na ten cel prawie 2 min. zł, 
a za dalsze 2 min. wykupiono 
20 mieszkań. Dzięki tej pomo­
cy aktualnie należy do Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Osie­
dle Młodych” ponad 300 pra­
cowników PFŁT.

Kierownictwo zakładu dba 
też dla załogi o dogodne wa­
runki wypoczynku po pracy. 
Fabryka dysponuje bowiem 
domem wczasowym o 40 miej­
scach w Michałowicach k.

Pamięci

Jeden z najbardziej aktywnych 
fotografików poznańskich — Mak 
symilian Myszkowski zapowiada 
kolejną swoją wystawę indywidu­
alną. Będzie to już XVIII prezen­
tacja jego zdjęć. Tym razem ze­
staw 40 fotogramów, pod wspól­
nym tytułem „On był pierwszy" 
poświęci autor w całości pamięci 
pierwszego kosmonauty świata 

- Jurija Gagarina.
Otwarcie wystawy, urządzanej w 
salonie PTF pod patronatem 
ZPAF i PTF, nastąpi w sobotę, 12 
bm. o godz. 18 przy ul. Paderew­
skiego 7. Na zdjęciu - jeden z 
fotogramów zapowiadanej eks­

pozycji. (c)
Fot.: „Głos”

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.10 „Pięć minut o gospodarce”; 
8.15 Plebiscytowa piosenka mie­
siąca kwietnia; 9 Dla szkół śred­
nich: „Szczerze o trudnych spra 
wach”; 9.20 Na góralską nutę; 
9.40 Dla przedszkoli: „Kula w ko­
le”. Cykl: „Zabawy rytmiczne”; 
10.05 „Gdy nocą pachnie kwiat 
magnolii” — ode. 4 opow.; 10.25 
Konc. Ork: PR i TV w Krako­
wie: 10.50 „Technika na co dzień”; 
11 Dla kl. VH—VIII (wych. oby­
watelskie): „Właśnie my”; 11-20 
Radiowa estrada piosenkarzy; 
11.35 Mel. rozrywk.; 12.25 Koncert 
z polonezem; 13 Dla kl. I—II (wy 
chowanie muzyczne}: „Z piosen­
ka jest nam wesoło”; 13.20 Swój 
skie melodie 13.40 ..Więcej, lepiej, 
taniej”; 14 Z cyklu: „Opowieści 
wędrownicze” — rep. literacki; 
14.20 Z muz. franc.; 15.05 Godzi­
na dla dziewcząt i chłopców; 16.10 
„Popołudnie z młodością”; 18.05 
„Ludzie i kontynenty”; 18.25 Kom 
pozytor i jego piosenki; 18.50 Mu­
zyka i Aktualności: 19.25 „Tylko 
dla uważnych”; 19.30 Konc. ży­
czeń: 20.25 Coś dla pań — koncert;
21 z cyklu
.,25”; 21.15 10 minut z ork. Glenna 
Millera dyr. Buddy de Franco;
21.25 „Pięć minut o wychowaniu”; 
21.30 Radiowy Teatr Sensacji: 
„Sześć i osiemdziesiąt trzy setne 
metra” — słuch.; 22 Magazyn stu 
dencki; 23.10 „O co tu chodzi’-*; 
23.15 Z nagrań znanych orkiestr 
kameralnych: 0.10—3 Program noc 
ny z Gdańska. ,

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10, 12.95, 
15. 16. 18, 20. 23. 24. 1. 2.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 Duetv instrumen­
talne; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
Konc. Ork. Mandolinistów; 10.25 
„Błękitny kogut” — fragm. pow.; 
10.45 Utwory z różnych epok; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Aud. literacka: 13.30 Gra Zespół 
Akordeonowy M. Larcange; 13.40 
„Nim się książka ukaźe”; 14.05

Szklarskiej Poręby i ośrod­
kiem campingowym na 60 
miejsc w Niechorzu k. Rewa­
la. Ten ostatni jest rozbudo­
wywany i po zakończeniu in­
westycji będzie możpa w nim 
pomieścić jednorazowo 160 o- 
sób. Inwestycje te prowadzi się 
wspólnie z innym zakładem 
tej branży.

W tym roku, wspólnie z je­
dnostką wojskową Fabryka u- 
ruchomi ośrodek wczasów nie­
dzielnych na 100 miejsc w Bier 
natkach pod Bninem.

Będzie to ośrodek sportów wod­
nych, wędkarstwa i obsługi nie­
dzielnych wycieczek pracowników. 
Sport jest zresztą dość mocno w 
Fabryce rozwinięty. Istnieje tu 
sekcja rugby, organizowane są co 
roku zakładowe spartakiady i tur 
nieje o tytuł mistrza fabryki w 
tenisie stołowym, szachach, w 
strzelectwie i w brydżu. Pracow­
nicy mogą korzystać co niedzielę 
z pływalni przy ul. Wronieckiej. 
Prowadzi się tam również lekcje 
pływania dla ich dzieci.

Rozwinięta jest też turysty­
ka. Drużyny PTTK uczestniczą 
niemal we wszystkich ważniej 
szych imprezach rajdowych. 
Dość często organizowane są 
w sezonie wycieczki niedziel­
ne. W 1968 r. skorzystało z 
nich 2500 pracowników. Dzie­
ci pracowników korzystają z 
ośrodka kolonijnego w Ujściu 
nad Notecią, (po 100 na każ­
dym turnusie). ’

Jest jednak w PFŁT dziedzina, 
którą niedostatecznie uwzględnio­
no przy projektowaniu Zakładu. 
Chodzi tu o urządzenia socjalne, 
a więc szatnie, umywalnie, natry­
ski i stołówkę. Już obecnie ciasno 
ta panuje w szatniach, w łazien­
kach jest za mało umywalek, cho­
ciaż Fabryka zatrudnia o 39 proc, 
mniej pracowników, niż ustalono 
to w docelowych założeniach. W 
projekcie budowy nie przewidy­
wano też wydzielonych miejsc na 
spożywanie posiłków. W tej sytua 
cji poszukano środków zarad­
czych. Po odpowiednim ustawieniu 
obrabiarek wygospodarowano miej 
sce na śniadalnię, adaptowano też 
część innych pomieszczeń na szat­
nie. Ale wszystko te można uwa­
żać tylko za półśrodki.

W PFŁT nie ma dotychczas sto­
łówki i ośrodka zdrowia. Ostatnio 
Zjednoczenie branżowe obiecało, 
żc w 1970 r. przydzieli środki na 
urządzenie obu placówek.

nabywać ciepłe posiłki baro­
we.

Poczynania te są m. in. re­
zultatem realizacji wskazań li 
stu Egzekutywy KW PZPR, 
który wskazywał zakładom ko 
nieczność poprawy warunków 
bhp i socjalno — bytowych za 
łóg pracowniczych. W oparciu 
też o wskazania listu opraco­
wano w Poznańskiej Fabryce 
harmonogram działania na 
przyszłość. Realizowanie i ak­
tualizowanie go stosownie do 
sytuacji, przyczyni się do dal­
szej poprawy warunków so­
cjalno — bytowych załogi. 
PFŁT. (b)

60 Koncert Poznański
W sobotę, 

nie 19.30 i w 
o godzinie 11 
odbędzie się

12 bm., o godzi- 
niedzielę, 13 bm., 
i 18 w auli UAM
60 Koncert Po-

znański organizowany przez 
Filharmonię, przy współudzia 
le WKZZ i redakcji „Expres- 
su Poznańskiego”.

Orkiestrą Filharmonii dyry 
gować będzie gościnnie Ma­
rian Obst. Jako soliści wystą­
pią: Benon Borowiński (skrzyp 
ce) i Eugeniusz Falszewicz 
(skrzypce). Udział weźmie też 
Chór Mieszany Państwowego 
Liceum Muzycznego pod dyr. 
S. Stuligrosza.

Koncert będzie powtórzony 
dla młodzieży w cyklu „Pro 
sinfonica” w poniedziałek, 14 
bm., o godzinie 17 i 19.30.

Słowo wiążącę na koncer­
tach — Stanisław Kulczyński.

(na)

Na razie 
bryki stara 
wać braki 
Przy PFŁT 
ty lekarzy

kierownictwo Fa- 
się zrekompenso- 
na innej drodze, 
istnieją 2 gabine- 
przemysłowych i

stomatologiczny. Jest też 
punkt, w którym wydawane 
są obiady dowożone ze stołów­
ki „POMET”. W tym zakresie 
pracownikom pomaga się w 
ten sposób, że do każdego wy­
dawanego obiadu dopłaca się 
2,45 zł. Codziennie też dostar­
czane są bezpłatnie ciepłe po­
siłki pracującym w transpor­
cie, a poza tym uruchomiono 
2 kioski obsługiwane przez 
„Garmażera”. Można w nich

Parada melodii, rytmów i przebo­
jów; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Konc. chóru Rozgł. Wrocław­
skiej; 15.20 Wiosenny pejzaż — 
konc. rozrywk.; 15.50 „Katolicyzm 
i współczesność; 17.15 „Zdobywam
odznakę 25-lecia poga-
danka; 17.25 Poznański konc. ży­
czeń; 18.10 Komentarz aktualny 
St. Kubiaka; 18.20 Sonda — dźw. 
przegląd spoi, -ekonom.; 19 Prze­
gląd wydarzeń „Echo dnia”; 19.17 
Mel. rozrywk.; 19.20 Felieton lite­
racki; 19.30 Transm. Konc. Symf. 
Wielkiej Ork. Symf. PR i TV; 
21.25 Z cyklu: „Z 25-ciu lat" — 
wiersze W. Szymborskiej; 21.35
Nowy longplay Muslima Magonia- ------ _ . .... 22.45jewa; 22.30 Język angielski; 
Magazyn Polskiej Federacji 
zowej; 23.10 Zatańczymy to 
cze raz.

WIADOMOŚCI 
8.39. 9.30, 12.05, 14,

PROGRAM III:

5.30, 0.30,

Jaz- 
jesz-

16, 22, 23.50.
UKF 66,62 MHz

17.05 Quodlibet — czyli co kto lu
bi; 17.30
ode. 4 pow.

,Koniec wieczności”
17.40 Salon muzyki

Wczoraj odbyła się sesja Dzielnicowej Rady Narodowej 
Stare Miasto, poświęcona dwom zagadnieniom: omówieniu 
wykonania planu gospodarczego i budżetu dzielnicy w ro­
ku 1968 oraz realizacji programu wyborczego DK FJN w 
latach 1965 — 1968.

Jak wykazała analiza planu 
budżetowego, ustalony począt
kowo przez DRN 
rok 1968 zamykał 
181 min. 89 tys. zł. 
wprowadzonych w

budżet na 
się sumą 

W wyniku 
ciągu ro-

ku zmian, na koniec roku 
sprawozdawczego wynosił on 
204 min. 164 tys. zł. Na 
wzrost ogólnej sumy plano­
wanych dochodów złożyła się 
między innymi nadwyżka 
budżetowa wypracowana w 
1967 r., która została przezna 
czona w ciągu 1968 r., na sfi­
nansowanie niezaplanowanych 
zadań poszczególnych dzia­
łów. Największą sumę przeka 
zano z tego na urządzenia 
gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej, na rozwój 
szkolnictwa ogólnokształcące 
go, zawodowego i wychowa­
nie oraz na ochronę zdrowia.

Wczorajsza sesja była o- 
statnią w czteroletniej kaden 
cji Rady. Poświęcona więc 
była także podsumowaniu pra 
cy radnych. Za szczególne o- 
siągnięcie obecnej kadencji u- 
znano umocnienie pozycji ra 
dy narodowej jako organu 
władzy, pełniejsze i bardziej 
skuteczne wykorzystywanie 
jej uprawnień oraz umocnie­
nie pozycji radnych i człon­
ków komisji resortowych rad 
narodowych.

Przedstawiona także koncep 
cję nowego programu wybor­
czego. Postulowano, że w na­
stępnej kadencji należy zwró-

cić uwagę na wciągnięcie szer 
szych kręgów mieszkańców 
dzielnicy do udziału w reali­
zacji programu. Mimo dużego 
postępu w tej dziedzinie, pro 
cent społecznego zainteresowa 
nia mieszkańców sprawami 
własnej dzielnicy jest jeszcze
niewystarczający. Czołowe
miejsce w przyszłym progra­
mie winny zająć sprawy wy­
pracowywania świadomości 
społeczno-politycznej ludno 
ści. Należy ją kształtować 
przez popularyzację uchwał 
V Zjazdu PZPR. Równie waż 
nym problemem będzie praca 
polityczna wśród młodzieży. 
Dużą wagę należy przykładać 
do wciągania młodzieży do 
pracy w Radzie. Na forum 
pracy z młodzieżą powinien 
znaleźć się także problem 
młodzieży trudnej, (wa-no)

Niedzielne dyżury 
sklepów delikatesowych

W sprawie kolonii w Kobylnicy

Dzieci chore na reumatyzm 
czekają na decyzję

Do wiadomości zaintereso­
wanych podaj emy poniżej nie 
dzielne dyżury sklepów deli­
katesowych MHD Artykułami 
Spożywczymi — Południe.

Placówka przy Pl. Wolno­
ści 4 będzie pełniła dyżury 
13 bm., 11 maja i 8 czerwca, 
sklep przy ul. Głogowskiej 
48/50 — 20 bm., 18 maja i 15 
czerwca, sklep przy ul. Dąb­
rowskiego 3/5 — 27 bm., 25 ma 
ja i 22 czerwca, a placówka 
przy ul. Dzierżyńskiego 146 — 
4 maja oraz 1 i 29 czerwca.

(c)

Reumatyzm jest chorobą przykrą, bardzo bolesną i, nic-
stety, nie omijającą również dzieci. Obecnie jest w Poznaniu 
około 400 dzieci-reumatyków, wymagających starannej opie 
ki lekarskiej.

Dzieci chore na reumatyzm 
nie mogą wyjeżdżać na normal 
ne kolonie letnie, kąpać się w 
zimnej wodzie, dużo biegać 
itp. Dlatego od kilku lat Ośro

mechanicznej; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Pod Kurzą Stopką — 
wieczór pierwszy; 18.25 Wiek Jaz 
zu — Pianiści z Harlemu; 19 Po­
wieść w wyd. dźw.: „Generał je 
go królewskiej mości”: 19.30 So­
nety o instrumentach — wiolon­
czela; 19.45 Mini-max — wydanie 
dla fonoamatorów; 20.05 „Kupuj­
cie ostrogi” — humoreska Johna 
Wallisa: 20.15 Mikrorecital L. Ki­
szą; 20.25 Omnibus muzyczny; 20.50 
10 minut o modzie; 21 Uchem sło­
nia _ program muzyczny; 21.20 
Polska : Francja — w piosence; 
21.50 Opera tygodnia; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów; 22.15 Lu­
dzie bez imion — reportaż; 22.35
Mistrzowie 
„Demon”

w stylu „sweet”
M.

„Muzyka nocą”; 23.50 
my Fontana.
TELEWIZJA

Lermontowa;
; 23 23.05

Śpiewa Jim

PIĄTEK: ! 
techniczne, 
styka”; 10.55

9.55—10.25 
kl. VH:

— Zajęcia 
.Metalopla-

Wychowanie oby

Program estradowy 
w Operetce

Danuta Rinn i 
żewski oraz Jan 
Jan Kobuszewski 
Poznaniu na

Bogdan Czy 
Kociniak i 
wystąpią w 
zaproszenie

„Estrady”. Koncert pt. 
polecamy” odbędzie się 14 
bm. o godz. 17 i 20 w 
Operetki. Konferansjerkę 
prowadzi Edyta Wojtczak.

,Dziś 
i 21 
sali 
po-

Bilety do nabycia w „Orbi­
sie” i „Gromadzie” a w dniach 
koncertów w kasie Operetki.

(na)

watelskie, kl. VII: „W Radzie Na­
rodowej”; 11.25—12.40 — „Z r.a- 
mkniętymi oczyma” — fab. film 
węgierski; 15.10 — Z cyklu: „Wy- 
bieramy zawód”; 15.30 — Politech 
nika TV — I rok — rysunek tech 
niczny: „Wymiary i postacie kon 
strukcyjne” i „Wymiary a tech- 
nologiczność wytworów”: 16.35 —
Dziennik: 16.45
,Zręczne rece'
,Pan Półka

”; 17 — 
i spółka'

Dla dzieci

„Nasi kandydaci”; 1 
tylko dla pań”; 17.55 
chot” — film; 18.20 -

11.35

Dla dzieci 
”; 17.20 -

TV 
mns' 
nej” 
19.20

rejs”

1 dek Matki i Dziecka organizu­
je dla nich specjalne kolonie.

’ Odbywały się one zawsze w 
Kobylnicy pod Poznaniem, w 
w nowo wybudowanej Szkole 
Tysiąclecia. Panujące tam wa­
runki klimatyczne były wprost 
idealne. Suchy teren, bliskość 
lasu, dobre warunki mieszka­
niowe, wszystko to sprawiło, 
że chorzy szybko wracali do 
zdrowia. Dzieci na kolonii w 
Kobylnicy miały też specjal­
nie ułożony program zajęć, 
tak aby mogły dużo odpoczy­
wać.

Co roku w Kobylnicy odby­
wał się jeden turnus 6-tygod- 
niowy, w którym brało udział 
60 dzieci. Jest to stanowczo 
zbyt mało, gdyż zapotrzebo­
wanie sięga liczby 350 a na­
wet 400 miejsc. W ubiegłym 
roku Zarząd Służby Zdrowia 
Prezydium DRN Grunwald 
zorganizował również kolonie 
dla dzieci-reumatyków na 60 
miejsc.

Jakun p., Osiedle Piastowskie — 
Szkoda, że nie zauważył Pan nu­
meru samochodu. Za list i sygnał 
w ńim zawarty dziękujemy. (862)

M. Jakubowska Puszezykówiee — 
Nie podała Pani, w jakim sklepie 
nabyto magnetofon. Dlatego trud­
no nam interweniować. (882)

Stała czytelniczka „Głosu” — 
Trudno nam zająć się Pani spra­
wą; nie podała Pani adresu. (930)

Magda Dorocińska — Należy 
zwrócić się do Związku Literatów, 
ul. Noskowskiego 24. (925)

INFORMUJEMY
Zakład Energetyczny Poznań — 

Miasto informuje, że w związku 
z pracami eksploatacyjnymi nastą-
pią przerwy w dostawie 
elektrycznej — w dniu 12. 
w godz. 12—17 dla ulic: 
Marcelińskiej (od Niecałej 
sztyńskiej z przyległymi);

energii

Białej, 
do W ol 
w dniu

,Nie
— „Don Ki» 

Wszechnica
z cvklu: „Człowiek i Kos- 
— „XII rok ery kosmicz- 

,Czwarta zmiana”:18.50
— Dobranoc i dziennik; W-65 

.Stefan Batory wychodzi w
rep.

,.Śmierć przyjaciela' 
film włoski: 22 —

filmowy; 26.35
— fabularny 

,10 minut re-

ward 
nik:

’ — przed kamerą — Ed- 
Ralcerzan; 22.10 — Dzien-

22.30—23.35
(powtórzenie),

Politechnika

SOBOTA: 8.55 — „Komedianty” 
— dramat obyczajowy — film fab. 
prod. polskiej; 19.55—11.25 — Nau-
ka o 
„Słuch”;
(kl. VI)

człowieku (klasa VIII):
11.55—12.25 — Geografia

: „Mazowsze”; 15.25 —
TV Kurs Rolniczy: „Zyto jako 
poplon”; 16 — Wychowanie fizycz
ne naszych dzieci Pro-
gram Tygodnia; 16.35 — Dziennik; 
16.45 — Dla młodych widzów: „Nie 
tylko za kierownicą” — XII Tur 
niej Szkół Zawodowych (z Po­
znania i Warszawy); 17.45 — „Spo-
łem znaczy razem' rep. fiłmo-
wy; 18 — Gawędy wilków mor­
skich; 18.15 — Film z serii „En-
cyklopedia morza”; 19.20
noc: 19.30 Monitor;

- Dobra 
20.10 —

„Latające gwiazdy” (Lipsk); 21.15 
— ..Pegaz”: 22 — Dziennik; 22.15 
— Wiadomości sportowe; 22.25—0.05 
— Kino Interesujących Filmów: 
„Służący” — film fab. prod. ang. 
dozwolony od lat 18.

TV zastrzega prawo zmian.

W tym roku Ośrodek Matki 
i Dziecka chciałby również u- 
rządzić kolonię w Kobylnicy, 
ale jak na razie nie ma żadnej 
wiążącej odpowiedzi ze strony 
kuratorium. Cały sprzęt jest 
już przygotowany i teraz po­
trzebna jest tylko decyzja przy 
znająca szkołę w Kobylnicy 
na kolonie dla dzieci chorych 
na reumatyzm. Ośrodek poczy 
nił już w tej szkole pewne 
drobne inwestycje kosztem 25 
tys. zł, które jeszcze bardziej 
mają poprawić warunki ma­
łych pacjentów. Dlatego w 
imieniu wszystkich chorych 
dzieci reumatyków apelujemy 
do kuratorium o jak najszyb­
sze podjęcie decyzji i wydanie 
odpowiednich zarządzeń loka­
lizujących kolonię ponownie 
w szkole w Kobylnicy. Jedno­
cześnie zwracamy się do władz 
Grunwaldu i innych dzielnic 
o organizację tego typu kolo­
nii.

Na zakończenie mała uwaga: 
omawiana wyżej kolonia jest 
przeznaczona tylko i wyłącz­
nie dla dzieci chorych na reu­
matyzm i próby wymagania 
od służby zdrowia kwalifiko­
wania tam dzieci zdrowych 
nie są wskazane. Każde wolne 
miejsce — a jest ich przecież 
mało, trzeba bowiem wykorzy 
stać dla tych którzy pilnie po­
trzebują leczenia, (s)

13. 4. 69 r. w godz. 7—16 dla ulic: 
Głównej (od Nadolnik do Gdyń­
skiej), Gdyńskie] (od Krańcowe] 
do Suchej), Wiejskiej, Gnieźnień­
skiej; w dniu 15. 4. 69 r. w godz. 
8—14 dla ulic: Wichrowej (przy 
Dąbrowskiego), Słupskiej 1 przy­
ległych.

ZEPM — przeprasza za przerwy 
w dostawie energii elektrycznej.

(m-2464)
W związku z kapitalnym remon­

tem torów, od 11 bm.. godz. 8, zam 
knięta zostaje dla ruchu ul. Kra­
szewskiego. W związku z tym aż 
do odwołania tramwaje linii 2, 7, 
8 1 16 kursować będą ul. Dąbrow­
skiego i Roosevelta, a autobusy 
linii 64 ul. Świerczewskiego, Pol­
na i Dąbrowskiego.

Wystawę wycinanek twórcy lu­
dowego z Ziemi Lubuskiej Józefa 
Kurnyty, poświęconej tematowi 
„Stop, dziecko na drodze!” otwie­
ra dzisiaj O godz. 18 klub SD 1
„TKP” przy pl. Wolności 5.

Na spotkanie z Sekretarzem 
neralnym Polskiego Komitetu 
UNESCO, dr. J. Grzędzielskim

Oe 
d.s. 
za*

prasza dzisiaj o godz. 20 Studenc­
kie Stowarzyszenie Przyjaciół 
ONZ. Spotkanie odbędzie się * 
Klubie „Od nowa”.

Wiosenny kurs tańca w Ognisku 
Społecznym przy Pałacu Kultury 
rozpocznie się 12 bm. o godz. 
Tam też przyjmuje się zapisy U* 
czestników.

Samochód osobowy „Warszawa 
potrącił 8 marca br. Około godz. 
18 na ul. Czerwonej Armii (prz? 
Teatrze „Marcinek”) kobietę pr^ 
chodzącą przez jezdnię. Osoby W® 
gące udzielić informacji w spra­
wie tego wypadku proszone są 0 
zgłoszenie się w Komendzie MieJ* 
skiej MO, pl. Wolności 16, pok. 13 
lub telefonicznie pod nr 412-488- 
MO prosi o zgłoszenie się także 
kierowcy samochodu, który zabrał 
poszkodowaną z miejsca wyp®^" 
ku.


